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Ratowanie hutnictwa.
i.

O statnich kilka tygodni ca ły  szereg 
urzędników  tak lokalnych z p. woje­
w o d ą  na czele, jak i m inisterialnych po­
św ięca  sw ój czas i energję prawie w y  
łącznie jednemu tylko zagadnieniu: jak 
ra to w ać  huty  żelazne przed ostateczną 
k a ta s t ro fą ?  Je s t  to jeszcze jeden dowód 
■więcej, że słuszne jest nasze tw ierdze­
nie, którem u daliśmy w y raz  w ogłoszo­
nych sw ego  czasu ar tykułach , że naj­
lepszą formą pomocy rządu dla hutni­
c tw a  byłoby  pozostawienie go jego 
w łasnem u losowi. Bo cóż to znaczy  
pomoc „rząd u “ ? Jes t to  nic innego, jak 
przerzucenie kosztów  leczenia hutni­
ctw a na resztę społeczeństw a. Choć­
b y śm y  naw et pominęli wszelkie formy 
„ rea ln e11 pomocy, jak kredy ty , g w a ra n ­
cje, subwencje, premje eksportow e, 
ochronę celną ulgi taryfow e i podatko­
w e, to naw et i sam czas urzędników  
p ań s tw o w y ch  powinien zasadniczo być 
pośw ięcony w szystk im  w ars tw om  spo­
łecznym , a nie jednej tylko gałęzi w y ­
twórczości. Jes t  to tak samo niesłusz­
ne, jak g d y byśm y  chcieli p rzyznać pe­
w nej grupie prywatnych obyw ateli  po­
moc lekarską  państw ow ych lekarzy 
w ra z  z ca łym  szeregiem  ulg p rzy  le­
czeniu.

Zaznaczyliśm y jednak w e w spom ­
nianym artykule , że w obecnych w a ru n ­
kach z uwagi na los dziesiątek tysięcy 
robotników, takie za 'a tw ienie  sp raw y  
k ry zy su  hutnictwa, „rzucenie go na głę­
boką w o d ę44, które zasadniczo byłoby  
najlepszem, nie jest możliwe do prze­
prow adzenia .

Chcąc nie chcąc, rząd musi proble­
mowi hutnictw a poświęcać pełną uwagę 
i musi sugerow ać, n aw et chociażby 
Przez to  w yzdrow ienie  pacjenta się 
opóźniało.

Jakie b y ły b y  korzyści wspomnianej 
pow yżej ,,końskiej kuracji44 hu tn ic tw a?  
W  czasie dobrej konjunktury  w prze­
m yśle tym, jak wogóle w e w szystk ich  
innych gałęziach produkcji, w  służbie 
państw ow ej,  sam orządow ej itd., nam no­
ży ło  się m nóstw o  synekur, pobory zo­
s ta ły  rozdęte do niebyw ałych  rozmia­
rów , za traciła  się gospodarcza kalkula­
cja, zaciągano lekkomyślnie dług in­
w estow ano bez planu, tw orzono riepo- 
t rzeb n j  biura. „P la j ta44 w szystk ie  te 
w ybuj ucści z l ik w id o w a łb y  bez ś ’adu 
a  prze/, to doprow adziła  do obniż.-.1 ko­
sztów w łasnych  i obniżki cen w y ro b ó w  
hutniczych, co jest bezw zględnym  w a ­
runkiem przezw yciężen ia  k ryzysu .  
Z d ro w y  chłopski rozsądek  pow iada nam 
Przecież, że jeżeli spo łeczeństw o pol­
skie mało „konsumuje" żelaza, to w i­
docznie dlatego, że go na więcej nie 
słać. T rzeba  więc zrobić to samo. co 
robi chłop, k tó ry  p rzyprow adz ił  św m kę 
na targ, k tórej nikt kupić nie chce: tak 
długo obniża cenę, aż się kupiec znaj 
dzle.

„Niemcy wrogiem rodzaju ludzkiego".
P aryż. T ak  n az y w a  pańs tw o  nie­

mieckie i naród niemiecki b y ły  minister 
francuski, poseł do n iedaw na radyka lny  
Eugenjusz Lautier.

„L ‘ Allemagne avec sa ferme volonte 
de trom per ou de ru iner tout le monde 
se conduit cotnme 1‘ennemie du genre 
humain. (Niemcy ze sw ą wolą silną 
oszukania i zrujnowania całego św iata  
postępują jak w róg rodzaju ludzkiego) 
pisze L au tier  dosłownie w  p rzed św ią­
tecznym  numerze „Homme L ibrę44.

P raw ie  cała p rasa  francuska s tw ier  
dza, chociaż w  w yrażen iach  mniej b ru ­
talnych, że to polityka niemiecka łama­
nia prawa i zobowiązań międzynarodo­
w ych była źródłem kryzysu, który ogar­
niał św iat cały i który zachw iał nietylko 
gospodarczemi podstawami kontynen­
tów, lecz także walorami um ysłowem i, 
tudzież moralnemi ludzkości.

. .Journal des d eba ts44 p o w tarza  s ły n ­
ny okrzyk  Thiersa „II n4y a plus une fau- 
te a com m ettre44 (Nie wolno już popełnić 
choćby jednego błędu) i przypomina, że 
F rancja ów czesna, zapom niaw szy  o tern 
ostrzeżeniu i t rw a jąc  w  błędach polityki 
zagranicznej i w ew nętrzne j,  zapłaciła 
za nie runięciem rządu, rozcz łonkow a­
niem państw a.

Aby uchronić kraj od podobnych b łę­
dów, należy u tw orzyć  rząd jedność' na­
rodowej, prow adzić  politykę jedności 
narodow ej i to w y s ta rczy  —  kończy 
„Journal des deba ts44.

W  innym artykule  tego sam ego 
dziennika B ernus z kolei zastanaw ia się 
ra d  genezą ka tas tro f  1931 r. i odpo­
w iada:

Z jednej s tro n y  w y b u ja ły  nacjona­
lizm niemiecki, duch w ybitn ie  a g re sy ­
wny, z drugiej zaś —  niety lko słaba 
i stale s łabnąca rezys tencja  aljantów, 
lecz n aw et w spółw ina pew nych  ży w io ­
łów  aljanckich, pom agających  Niem­
com w dziele destrukcji.

K atastrofy  1931 r. doskonale w yli­
cza „T em ps44, k tó ry  również czyni 
Niemcy odpowiedzialnemi za klęski dzi­
siejszej ludzkości.

W  1931 r. zaczęło się od Anschlussu, 
doszło do zw y c ięs tw a  h i t le row ców  w  
w yborach  14 w rześn ia  i zakończyło  
klęską finansową Niemiec, o raz  za łam a­
niem się funta. Runął k redy t  m ora lny  
Europy i w raz  z nim zapadł się w  gruzy  
k redy t  m aterjalny. W  przeglądach no­
w orocznych  p rasy  francuskiej zauw ażyć  
jeszcze m ożna p rzes trasza jący  b rak  op ­
tymizmu co do 1932 r.

Ani jedno pismo nie ryzykuje  p rze­
powiedni, że n o w y  rok będzie lepszy  od 
ubiegłego.

Egoizm Ameryki, brutalna w szech- 
mocność Boraha, nienawiść kongresu 
do całej Europy —  w szy s tk o  to nie w ró ­
ży wiele dobrego.

G dyby  w 1932 r. zw ycięży ł  Borah 
w w yborach  am erykańskich, hitleryzm 
w w yborach  niemieckich, a we Francji 
wrócił do w ładzy  karte l lew icow y, bu ­
kiet by łby  kompletny.

Hipotezę po w y ższą  s taw ia  w  „Ac­
tion F rancaise44 Bainville, ten najwięcej 
przew idujący  publicysta francuski, k tó ­
ry  przepowiedzia ł k ruchość planu Youn- 
ga, katastrofę funta angielskiego oraz 
całą resztę.

Sam zaś fakt postaw ienia podobnej 
h .potezy przez p isarza tej miary, co 
Bainville, wskazuje, że nie jest ona fan­
tasm agorią .

P a ro w ó z i dw a w a g o n y  rozbite.

Coras częściej rozlega sie w Ameryce
M  bomb.

Now y Jork . Z licznych miast ame- j konsula włoskiego i w y d a w cy  gazety  
rykańskich  nadchodzą wiadomości o za-1 w Chicago oraz do konsulatów włoskich
m achach na W łochów  i konsulaty wło­
skie.

W  Trinidad w  Colorado podłożono 
bom by pod kilka dom ów  pew nego boga­
tego kupca włoskiego, które uległy zbu­
rzeniu.

Najwięcej zm achów  dokonano w s ta ­
nie Ohio. W  Cincinnati padł ofiarą za ­
machu bom bowego dom pew nego kupca 
włoskiego. W  Bellaire nie udał się za­
mach na dom pew nego restaurato ra . 
Policji udało  się unieszkodliwić pakie­
ty pocztow e z bombami, adresow ane do

w Youngtown w  stanie Ohio i Cleve- 
landzie (Ohio). Podobnie unieszkodli­
wiono paczkę z bombą, przesłaną  do 
pew nego W łocha  w N ewhaven w stanie 
Connecticut.

W szystk ie  konsulaty  włoskie i am ­
basada w łoska w W aszyngtonie  znaj­
dują się pod silną s t rażą  policji. Nie 
s tw ierdzono jeszcze, czy  bom by te po­
chodzą od w ro g ó w  ustroju fa szy s to w ­
skiego, czy  też ze s fic  czysto  komuni­
stycznych.

Socjalistyczne pisma różnych odcieni 
me mogą się dość naw ym yślać  na rze ­
kom y koniec kapitalizmu, k tó ry  do obec­
nego k ry zy su  doprowadził przez lekko­
myślne inwestycje i niesłychanie w y so ­
kie pobory  licznego aparatu  adm inis tra­
cyjnego. Mojem zdaniem, niesłusznie. 
P rz y c z y n a  tych ujemnych zjaw isk  nie

leży bowiem w  naturze kapitalizmu, lecz 
w naturze ludzkiej. Człow iek jest z na­
tury  lekkom yślny i w ygodny  i gdy  się 
mu dobrze wiedzie, z groszem  się nie 
liczy. W łaśn ie  „zadaniem 44 k ryzysu  
jest uczyć ludzi rozumu, cnoty  oszczęd­
ności i przezorności. (C. d. n.)

Nieprzenikniona m gła, panująca od kilku drr 
nad Atiglją, stała się przyczyną k atastrofy  ko­
lejow ej pod D ayenham dock, w  której zg in ęły  
śm iercią 2 osoby, 30 zaś zostało  rannych. —

Am basador turecki u p. prezydenta.
W arszawa. P. P re z y d e n t  Rzplitej 

przyją ł na uroczyste j  audjencji now ego 
am basadora  tureckiego w Polsce, Dża- 
vedbeja. k tó ry  w ręczy ł  sw e  listy uw ie­
rzytelniające.

K om isarz rzą d o w y  w  Banku  
Polskim .

W arszaw a. W  zw iązku  z og łosze­
niem w ostatnim Dzienniku U staw  u s ta ­
w y  za tw ierdza jącej zmianę w statucie 
Banku Polskiego, m inister skarbu  m ia­
now ał w dniu dzisiejszym podsek re ta rza  
stanu Adama Koca kom isarzem  rządo­
w ym  w Banku Polskim.

Ciężka dola robotn ików  polskich  
w e  Francji.

Paryż. W  zw iązku  ze w z ras ta jący m  
bezrobociem, położenie robotników w e  
Francji, zwłaszczSPjeśli chodzi o za tru d ­
nionych w przem yśle  m eta low ym  i ko­
palniach rudy  żelaznej, stale się pogar­
sza. M. in. w  ośrodku p rzem y sło w y m  
St. Etienne, w  miejscowości Firminy, 
w zakładach  Verdie, ilość zatrudnionych  
robotników polskich spadła ostatnio do 
300 .

W śró d  w yda lonych  jest wielu p ra ­
cujących tam od 10 lat. F irm iny jest je­
dną z najs tarszych  kolonij em igracy j­
nych o bardzo  rozwinię tem  polskiem ż y ­
ciu społecznem. P os iada  ono m. in. szko­
łę polską. W  liczmych w ypadkach  z re ­
dukowani robotn icy  polscy s ta ra ją  się 
o pracę  na roli.

Z Mont Lucent, o raz z d epa ra tam en- 
tu Moselle donoszą o znacznych reduk­
cjach górników polskich, za trudnionych  
w  kopalniach rudy.



T E L E G R A MY .
Jubileusz Związku P olaków  

w  Niemczech.
Katowice. W  bieżącym roku Zwjązek 

Polaków  w Niemczech obchodzić bę­
dzie 10-lecie istnienia; Związek został 
założony 22 grudnia 1922. Ludność pol­
ska w Niemczech stanowi obecnie zwar­
ty  Jednolity front organizacyjny. Pie r­
w szym  prezesem Związku Polaków by? 
hr. Stanisław Sierakowski z Waplewa, 
obecnym orezesem jest ks. proboszcz 
dr.  Domański z Zagrzewa. Naczelnym 
kierownikiem Związku od początku lest 
dr. Jan Kaczmarek. Prezesem  śląskiej 
dzielnicy Związku Polaków w Niem 
czech iest sędziwy ks. proboszcz Kozio­
łek z Grabiny.

Narady Chadecji.
W arszawa. Dnia 10 bm. obradować 

będzie w  W arszawie Rada naczelna Ch. 
D. Referat o sytuacji politycznej i go­
spodarczej wygłosi poseł Korfanty.

Skąd Niem cy snrowadzaia broń?
Amsterdam. Frakcja socjalistyczna 

parlamentu holenderskiego wniosła do 
Izby wniosek, domagający sie od rządu 
wyjaśnienia, czy zgodne z praw dą są 
informacie prasy  francuskiej o w yra­
bianiu w Holandii ciożkiot artvlerji 1 amu- 
nlcil przeznaczonej dla Niemiec, oraz że 
kilka fabryk w  Holandii swe istnienie za­
wdzięcza wyłącznie produkcji materia­
łów  wojennych dla Niemiec. Interpela­
cja zapytuje rzad. jak zamierza postą­
pić, o ileby informacje te okazały Sie 
prawdziwe.

Podatek „króla zapałczanego".
Sztokholm. W edług szwedzkich da­

nych statvstvcznvch. człowiekiem, pła­
cącym  największy podatek dochodowy 
w  Szwecji. Jest już od kilku lat znany 
„król zapałczany", Iw ar Kreuger,

Osobisty, podlegający opodatkowa­
niu, dochód roczny tego magnata prze­
mysłu. ma wvnosić dwa miliony koron 
szwedzkich. Dochód zaś olbrzymich je­
go przedsiębiorstw zapałczanych sięga 
rocznie 165 milionów koron.

W  szwedzkim świecie literackim i 
naukowym  iednakowe dochody w yka­
zują Selma Lagerloff i słynny podróżnik 
Sven Hedin, zarabiajac p o  26.000 koron 
szwedzkich rocznie, dochód zaś roczny 
ekonomisty, prof. Gustawa Cassela, ma 
wynosić nawet 52.000 koron.

Bestje w  ludzklem ciele.
Madryt. W  pewnei wsi koło Baja- 

doz zamordowali wieśniacy czterech 
policjantów. W edług wiadomości pra­
sowych, chłopi zamordowali policjan­
tów w bestialski sposób, pastwiąc się 
nad zwłokami, które wykazują przeszło 
dwieście ran od strzałów  rew olw ero­
wych. Nieszczęsnym ofiarom motłoch 
powybijał oczy, a głowy zmasakrowa 
kolbami. Jakby  tego było jeszcze za m a­
ło, niedorostki wiejskie kaleczyli zwłoki 
nożami i bagnetami. Dotychczas aresz 
tow ano 30 osób.

W  San Sebastian przyszło do starcia 
między komunistami i policją. Kilka 
osób odniosło w  starciu rany.

Chiny na rozdrożu. . .
Szanghaj. Jak donosi prasa szamg- 

hajska, dnia 3 grudnia, a więc przed u- 
stąpieniem jen. Czang-Kai-Szeka, odby­
ła się w jego mieszkaniu konferencja z 
udziałem przedstawicieli chrześcijan 
chińskich 1 cudzoziemskich, a to w  spra­

wie, na jaką pomoc Chiny mogą liczyć 
ze strony kościołów chrześcijańskich w 
zatargu chińsko -  japońskim w  Mand­
żur ji.

Jenerał i jego małżonka urządzili, po 
wspólnej modliitwie, bankiet na cześć

Nawoływanie do wolny przestępstw em .
Paryż. P rz y  poparciu delegacji ru­

muńskiej i delegacji włoskiej przeszła 
jednomyślnie na plenum IV konferencji 
unifikacji prawa karnego, obradującej 
obecnie w Paryżu, rezolucja polska w y-  
lażająca życzenia, aby Liga Narodów 
zainicjowała zawarcie odpowiednich 
konwencyj międzynarodowych co do 
wszystkich przestępstw o charakterze 
wszechświatowej represji oraz co do

przestępstwa nawoływania do wojny 
zaczepnej (agitacja wojenna), uznanego 
za przestępstwo na poprzedniej konfe­
rencji na wniosek delegacji polskiej.
Uchwała ta jest poparciem ze strony 
fachowców prawników analogicznego 
dezyderatu w  sprawie karalności agi­
tacji wojennej, zaw artego w memorjale 
rządu polskiego o rozbrojeniu moralnem.

W Indiach wrzenie potęguję sie.
Londyn. Sytuacja w  Indjach za­

ostrzyła  się znacznie w ostatnich dniach, 
przyczem między partja kongresu a wi­
cekrólem przyszło do jawnego konfliktu.
3artja kongresu zarządziła nową kam- 
panję biernego oporu i bojkot towarów 
angielskich, na znak protestu przeciw 
aresztowaniu wielu członków kongresu 

przeciw wydanym  niedawno specjal­
nym rozporządzeniom dla Indyj.

Liczą się tutaj także z możliwością 
aresztowania Gandhlego w  najbliższych 
dniach. Gąndhi już w  czwartek powia­

domił wicekróla o podjęciu biernego 
oporu, oświadczył jednak równocześnie 
gotowość odbycia z wicekrólem rozmo­
wy. Wicekról jest wprawdzie gotów 
przyjąć Gandbiego, ale nie chce konfe­
rować z nim o środkach, jakie rząd an- 
g.elski uznał za konieczne dla u trzym a­
nia spokoju i porządku w Indjach. W  
tych warunkach jest wątpliwe, czy roz­
mowa w ogóle odbędzie się. Prawdopo- 
dobniejszem jest dalsze jeszcze zaostrze­
nie się sytuacji.

Pożar słynnego pałacu w  Sztutgardzle jeszcze nie zupełnie stłum ionj.
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26 misjonarzy cudzoziemskich, a w  tej 
liczbie i 4-ch katolików. Jak wiadomo, 
jen. Czang-Kai-Szek przyjął chrześci­
jaństwo kilka lat temu.

Jenerał wystąpił z dłuższą mową, 
oświadczając, że Chiny znajdują się na 
rozdrożu: jedna droga prowadzi do po­
koju, a druga do bolszewizmu. Jenerał 
wyraził nadzieję, że kościoły chrześci­
jańskie dopomogą mu w  osiągnięciu po­
kojowego rozwiązania konfliktu mand­
żurskiego. Kierownicy misji odpowie­
dzieli, że kościół modli się za obie stro­
ny — za Chiny i za Japonję, w nadziei, 
że Tokio i Nankin, za pomocą Ligi Naro­
dów rozwiążą k ryzys mandżurski.

P o  ukończeniu konferencji chrześci­
jańskiej komitet do spraw  tybeekich i 
mongolskich otrzymał telegram od Da- 
laj Lamy, w  którym Dalaj Lama donosi, 
że się modli za zwycięstwo Chin.

Nota Stanów  Zjedn. do Japon0.
Tokio. Rząd Stanów Zjednoczonych 

zaprotestował u rządu japońskiego^ prze 
clw aresztowaniu oficera amerykańskie­
go w obsadzonej przez japończyków  
Mandżurji.

Japońskie ministerstwo wojny od­
powiedziało na ten protest, że sprawę 
tę zbadają władze wojskowe. Areszto­
wany oficer nie zachowyw ał się po­
prawnie, a był zobowiązany do w yko­
nania rozkazu oficera japońskiego. Ofi­
cerom amerykańskim zaproponowano 
opuszczenie zajętych terytorjów.

C hińczycy opuścili Czinczao.
Londyn. Wiadomości nadchodzące

z Mandżurji donoszą, że wojska japoń­
skie dotarły już do Czinczao. W ojska 
chińskie opuściły miasto, wycofując się 
w kierunku zachodnim. Awangarda 
wojsk japońskich wkroczyła  do miasta 
dziś o godz. 6 rano. Równocześnie woj­
ska japońskie obsadziły główne linje 
kolejowe. Gros armji japońskiej zbliża 
się do Czinczao, gdzie ma stanąć jutro 
rano.

Słyn ny  ze sw y ch  dzieł sztuki pałac 1 . . .  u k rytego  w  n i m . . .  zapasu broni, płonie od kilku dni. 
P ożar  do onegdaj jeszcze nie został zupełnie stłumiony. Zdjęcie nasze przedstawia zwaloną  
południową c z ę ść  frontu zamku. W katasrof’t  poniosły 3 osoby  śmierć, 8 zaś odniosło ciężka

o b r a ż e n i a  cie lesne.

Ucieczka okrętu przed śmiercią, 
grożącą dziecku.

Nowy Jork. Dzienniki am erykań­
skie donoszą o rekordowej jeździe pa­
rowca pocztowego „City of H avre1', w y­
wołanej przez nagłą chorobę dziecka, 
wymagaiącą zabiegu chirurgicznego.

Gdy parowiec ten, płynący z Ham ­
burga do Ameryki znajdował się jeszcze 
na pełnem morzu, zapadł nagle na zapa­
lenie wyrostka robaczkowego (ślepą 
kiszkę) pięcioletni synek emigranta haffl 
burskiego Ludwiga, płynącego z rodzi­
ną do Ameryki.

Lekarz okrętowy, stw ierdziw szy 
chorobę, oświadczył, że z powodu sil­
nego kołysania się parowca, uważa do­
konanie na nim operacji za zbyt nie­
bezpieczne. Dowiedziawszy się o tern 
kapitan „City of Havre", skierował pa­
rowiec pełną parą do portu Norfolk w 
Wirginji i stanął tam o 24 godziny przed 
terminem, a oczekujący już na przysta- 

| ni samochód ambulansowy, przewiózł 
j natychmiast małego pacienta do szpita- 
I la, gdzie dokonano szczęśliwie operacji.

Daleko od Ojczyzny.
P O W I E Ś Ć .

7) (Ciąg dalszy.)
Raz miał sen, że Jes t  wśród ludzi; 

oni go przygarniają, szępcąc, że tak da­
wno czekają na nieg'O z utęsknienem. 
Widział żonę, która opowiadała dziecię­
ciu, iż ojciec jej żyje daleko, daleko, ale 
gdzie, ona nie wie. Pod wpływem ow e­
go snu Polly wsiadł na łódkę i popłynął 
na wyspę Bitensa; chciał szukać sen­
nych widziadeł, przecież tam wśród ro­
dziny kapitana j>oznał jakieś przebłyski 
szczęścia.

W iosłował szybko, wysiadł na w y­
brzeżu, lecz i tu dużo się zmieniło. Spo­
tkał na wyspie kilku nowych ludzi, któ­
rych karnej kolonji dostarczyła Europa, 
ci go przywitali ze zdziwieniem i śmie­
chem.

Uciekł przed nimi; spojrzał zdała na 
dom kapitana, ten mu się w ydał osa­

motnionym. Usłyszał za sobą śmiech 
suchy, drażniący słuch nieprzyjemnie, 
darzyli go nim nowi przybysze, pracu­
jący w kopalni.

W estchnął nad nimi 1 poszedł do 
domku kapitana. Stanął, nikogo przed 
domem nie było, cisza panowała zu­
pełna.

Może i tu znajdę obce twarze, które 
powitają szyderstwem! Tak, wszak 
trzy lata upłynęło od ostatniej mojej tu­
taj bytności. Machnął więc tylko ręką
i zanuciwszy pleśń, która go przenosiła 
do ukochanych, przeszedł koło domku 
tak szybko, jak gdyby chciał uciec 
przed sobą samym...

Biegł z pieśnią na ustach, z nią rzu­
cił się do łodzi i zginął z przed oczu lu­
dzi pomiędzy nadbrzeżnemi skałami. 
Błąkał się wśród nich, lecz nie powrócił 
r,a zieloną, w yspę; nie dziw więc, że 
Uery i kapitan nie znaleźli mieszkańca, 
tylko ślady jego pobytu.

— Trzeba czatować na niego; — 
mówił Bitens, odwiedziwszy raz w y­

spę. — Przyjdzie zapewne plon zebrać; 
— dodał, patrząc na bielejącą dorodną 
pszenicę.

Oczekiwano. — Polly nie wracał. 
Uchodząc z wyspy, zagłębił się pomię­
dzy skały z czółnem; morze łagodne 
rzucało bałwany, Polly czuł się bez­
piecznym.

Na szczycie skał czuwał orzeł. Że­
glarz. wsunąwszy się między skały, za­
rzuci? niewielka kotwice, położył się w 
łódce i bvł bezpiecznym. Marzył, że 
znalazł przystań, w  której mu będzie 
spokojnie; gwiazdy mrugały, on długo 
się w nie wpatryw ał, ootern oparł się na 
zrębie i śpiewał pieśń jedną po drugiej. 
Skały powtarzały echem dźwięki i w y ­
razy, a jemu się zdawało, że wtóruje 
im głos znany. Śpiewał i marzył, aż 
znużony zasnął: wśród snu Widział 
wszystkie wspomnienia — wszystko, 
co zostawił za oceanem.

Jak długo spał, i czy spał, nie wie­
dział. Obudził go huk jakiś... to morze 
wzburzone szalało. On wśród skal byt

bezpiecznym; spojrzał w górę, orła nie 
było na szczycie, fale rzucały się w skal 
zagłębienie, opryskiwały wątłą łódź, 
lecz jemu szkodzić nie mogło. Uczuł 
nagle głód i zaspokoił go zapasami, ja­
kie miał w swej łodzi. Cieszył się pra­
wie tą nową swoją siedzibą.

W reszcie burza się uciszyła; nie 
na wielkim obszarze oceanu majaczył 
jakiś punkt czarny, zbliżał się, coraz 
bardziej uwydatniały się jego kształty, 
w końcu najwyraźniej można było roz­
poznać okręt.

— Ha, raz jeszcze spróbuję; może 
to dobry los zapędził mnie tutaj, abym 
spotkał się znów z okrętem 1 popłynął 
do Australii. Tak, ten okręt płynie w  
tym kierunku, zabierze mnie z pewno­
ścią. — I silnemi ramiony popchną? łódź 
swoją; fale ją uniosły i znowu znalazł 
się na pełnem morzu. Gdy się oddalał, 
zaczął żałować swojej wyspy, na której 
zasiał pszenicę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Ma błędnej drodze.
Św iętość I trw ałość m ałżeństw a m uszą być zachowane. -- R ozw ody I śluby

cyw ilne zabytkami niewoli.

Kronika bieżąca
Św . Telesfora, pap. 

m ęcz. t  139.

Św . Emiljany, dzie­
wicy, ciotki św. 
gorjusza, pap. 

Wigilja.
S łow .:  W lastybor.

Jutro, środa, 6 stycznia: U roczystość  
ob jaw ienia C h ry stu sa  P an a  czyli św . 
T rzech  Króli.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o  godz. 7.42, o godz. 15.56 
K s i ę ż y c a  o godz. 5.40, o godz. 13.00

Z historii śląskie*.
5 stycznia. 1230. P rz y  ugodzie pom ię­

d z y  księciem  H enryk iem  i biskupem  
W aw rzy ń cem  z W ro cław ia , zaw arte j 
za pośredn ic tw em  biskupa W ilhelm a de 
M odena, gdy chodziło o dochód sądow y  
w  nyskiem , archidiakon R eginald w  Ó- 
polu był św iadkiem . —  1903. O dbyło 
się o tw arc ie  now o w ybudow anej kopal­
ni „C aste lengo“ pod Biskupicami w  pow. 
zabrsk im . —  1926. Ks. biskup A ugust 
Hlomd zw iedza Grodziec.

W  roku 1449. P o ż a r  zn iszczy ł ca łe  
m iasto  Grotków. —  1452. U m arł książę  
Mikołaj kam iow ski i rybnicki, podzie­
liw szy  k ra j m iędzy sy n ó w  sw oich Jan a  
i W acław a . —  1452. Konrad B iały, ksią­
żę  oleśnicki, zosta ł uw ięziony p rzez s y ­
no w có w , dopóki im nie da O leśnicy i 
B ytom ia. —  1453. W ro cław ian ie  dostali 
już parna, W ładysław a Pogrobow ca, 
w y chow anego  w  W iedniu na dobrego 
N iem ca. —  1454. P ro b o szcz  od kościoła 
N ajśw . M arji P an n y  w  Bytomiu, pow o­
ła ł do siebie s ław nego  na ów  czas k az­
nodzieję Jan a  K apistrana, dla w zm ocnie­
n ia  ducha upad łych  kato lików  w  czasie 
husyck ich  napadów . — 1454. W  m iesią­
cu grudniu, król W ładysław  Pogrobo- 
w iec wre W rocław iu , odb iera  hołd  od 
N iem ców .

— Nie chow ać p ięciozłotow ych bank­
notów . B ank  Polski podaje, iż tylko do 
30 cze rw ca  1932 r. będzie p rzy jm ow ał 
ba  kno ty  pięciozłotowe do w ym iany . 
Fak tyczn ie  zos ta ły  orne już w ycofane 
z obiegu, lecz jeszcze wielkie zapasy  le­
żą  gdzieś ukry te ,  zapew ne po wsiach, 
u ludzi ciemnych, nie czy ta jący ch  gazet,, 
k tó rz y  przechow ują  w  domu zaoszczę­
dzone pieniądze. P ożądanem  jest, aby  
duchow ieństw o  przypom inało  ludowi o 
terminie w y m ian y  tvch  banknotów .

—  Nowe ograniczenia w  w yw ozie  
pieniędzy z Niemiec. Od w to rku  29 g ru ­
dnia ub. roku  kon tro la  niem ieckich u rzę­
dn ików  celnych p rz y  p rzekraczan iu  
g ran icy  polsko - niem ieckiej jest ostrzej^ 
sza . U rzędn icy  badają, c z y  k tó ry ś  z 
p rzek racza jący ch  g ran icę nie w yw ozi 
z N iem iec w ięcej niż 30 m arek . U kogo 
znajdą w ięcej, ten zm uszony jest udać 
się do u rzędu  celnego, gdzie pieniądze 
m ogą ulec konfiskacie. Ci. k tó rzy  częś­
ciej w y jeżdżają  na Ś ląsk  Opolski i po­
siadają  p r z y  sobie w iększe kw o ty , m o­
gą zabezp ieczyć sw e pieniądze przed 
ew en tualną konfiskatą  w  ten sposób, że 
p rzy  w jeździe do Niem iec zg łoszą p rz y ­
w óz p ieniędzy na posterunku  g ran icz­
nym , k tó ry  w y d a je  odpow iednie z a ­
św iadczen ia .

—  Surow e kary na wróżbiarstwo.
P rz y g o to w a n y  projekt u s ta w y  o p rze­
kroczeniach  w  spraw ie  w ró ż b ia rs tw a  
przewiduje surovve k a ry  na wróżki i 
w różb itów . S ch w y tan e  na w różb ia r-  
s tw ie  osoby, karane  być  mogą m iesią­
cem więzienia lub g rz y w n ą  do 1000 zło­
tych. W ładze  pos tanow iły  ostro  tępić 
w ró żb ia rs tw o  z tego powodu, że zd a­
rzają  się częs to  n ieszczęśc ia  spow odo­
w ane w różb iars tw em .

—  Zakaz przyw ozu naw ozów  azoto­
w ych. W obec tego, że k ra jow e fabryki 
n aw o zó w  azo tow ych  produkują d os ta te ­
czną  ilość n aw o zó w  na po trzeby  w e ­
w nętrzne ,  rząd  nosi się z zam iarem  ca ł­
kow itego  zakazan ia  p rzy w o zu  n aw o ­
j ó w  zas trzeżen ia  ze s tro n y  tych  rolni­
ków, k tó rzy  u w aża ją  sa le trę  chilijską 
za n iezastąpioną, jako naw óz szybko 
działa jący j ła tw o  przysw aja lny .

Cieszyn, 2 stycznia.
G azeta, za ty tu ło w an a  „N ow iny Ś lą­

skie", w ychodząca  w  C ieszynie, a roz­
chodząca się po ziemi cieszyńskie j i g ó r­
nośląskiej, p rzy n io sła  w  num erze 
gw iazdkow ym  a r ty k u ł: „polski p rojekt 
praw a, m ałżeńskiego", w  k tó rym  chw ali 
ten p ro jek t za to, że m ałżeństw o stanie 
się in sty tuc ją  czy sto  p aństw ow ą, za ­
w ieraną w  u rzędzie  cyw ilnym , a pod­
legającą w  stosunku do separac ji i ro z­
wodu ty lko  sądom  cyw ilnym , św ieckim , 
uw ażając za  w ielkie w zględem  Kościoła 
katolickiego ustępstw o , że dopuszczal­
nym  jes t ślub kościelny, k tó ry  p raw o ­
m ocność zyskuje dopiero po za tw ie rd ze­
niu p rzez  odnośny  u rząd  cyw ilny . 
W prow adzen ie rozw odu jest w edług  
„Nowin ś lą sk ich "  rów nież bardzo  w a ­
żną zasługą komisji kodyfikacyjnej, bo 
pono lepszy  rozw ód, aniżeli niezgodliw e 
m ałżeństw o, a w ięc dla paru  n iedobra­
nych m ałżeń stw  m a się n arażać w sz y ­
stkie m ałżeństw a, ich św iętość  i t rw a ­
łość, zapom inając, że p rzez to  o tw o rzy  
się d źw ierze  naoścież sw aw oli ludzkiej 
i n ieokiełznanym  nam iętnościom , że lu­
dzi p rzez  ten p ro jek t i takie m ałżeń­
stw o  nie przem ieni się w  aniołów . P o ­
wołuje się ta gaze ta  na to, że na całym  
św iecie jest św ieckie p raw o  m ałżeńskie, 
a narody  i rodziny  nie ucierp ia ły  nic, 
a d laczego nie p rzy to czy ła  g łosów  da­
w nych gorących  zw olenników  ro zw o ­
dów  i ślubów  cyw ilnych , k tó rzy  dziś 
w e F rancji i Anglji, a naw et w  S tanach  
Z jednoczonych s ta ją  w  p ierw szy ch  sze­
regach, zw alcza jących  tak  rozw ody, jak 
śluby cyw ilne, k ładąc w łaśn ie g łów ny 
r.acisk na zaniedbane w ychow anie 
dzieci, k tó re się odbija groźnie upad'kfem 
m oralnym  ca ły ch  sp o łeczeń stw  ludz­
kich.

O brazą dla nas kato lików  jest tw ie r­
dzenie, że  now y  pro jek t p raw a m ałżeń­
skiego jest u s taw ą  zd ro w ą i uzasadnio-

Wo»ewódz*wo ś’askre.
* Zmiany w  duchow ieństwie. In s ty ­

tucje kanoniczne o trzy m ali: Ks. ku ra tus 
Jan  Madla na p robostw o  Ś w ierk lan iec 
w  pow . ta rn o g ó rsk im ; ks. katecheta  M a­
ksym ilian Św ierkot n a  p robostw o  M okre 
w  pow . pszczyńskim . Ks. proboszcz 
Szulc w  K ochłow icach za tw ie rd zo n y  zo­
s ta ł jako w icedziekan  d ekanatu  kochło- 
w ickiego.

* Św iecenia kapłańskie. Dnia 20 g ru ­
dnia ub. roku  udzielił ks. biskup w  Ś lą­
skiem  Sem inarium  D uchow nem  w  K ra­
kow ie 20 alum nom  p ierw szej tonsury , 
a 22 klerykom  św ięcen ia  subdiakonatu .

P ie rw sza  tonsu rę  o trzy m a li: 1. B ań­
ka Józef z G liw ic, 2. H eda Karol z Józe- 
fow ca, 3. Ju ra szek  E ry k  z R oździenia, 
4. Kafka S tefan  z K atow ic, 5. K lyczka 
Jan  z K ochłow ic, 6. K obyliński Jan  z 
Sielca, 7. Kopłoń Je rz y  z B ielszow ic, 
8. K rzysto lik  S tan is ław  z T ych , 9. Lisu- 
ra W ilhelm  z R aciborza , 10. M azurek  
H enryk  z M ałej D ąbrów ki, 11. Ośliźlok 
P io tr  z F o lw arków , 12. P lu ta  W ilhelm  
z K ochłow ic, 13. P rz y b y ła  Alfons z Ka­
tow ic, 14. S ch u b ert Józef z O styczow a,
15. S ed latschek  F ran c iszek  z Szopienic,
16. S trzebn iok  H en ry k  z B iertu łtów , 17. 
W ojciech K onrad z M iedźnej, 18. W o j­
ciech W ład y sław  z G rzaw y , 19. Zieliń­
ski J e rz y  z Król. H uty. 20. Żmij Karol 
z Łąki.

Ś w ięcen ia  subdiakonatu  o trzy m ali: 
1. B ieżanow ski Adam  z Ja ro sław ia , 2. 
Daniel S tan is ław  ze S zczurow ej, 3. Dzie 
żok E ry k  z D ębu pod K atow icam i, 4. 
G azek  M arjan z W ieliczki, 5. G rajew ski 
K azim ierz z W rągu. 6. Jan ik  Jan  z J a n ­
kow ie, 7. Kempiński Józef z M ałociecho- 
w a, 8. Kubica Jan  z G rodzisk , 9. Ligoń 
Leon z Król. H uty , 10. Ł ukaszek  E d ­
mund z N ow eiw si, 11. M ichalik Jan  z 
M ałej D ąbrów ki, 12. M ikusz Alfred z 
Król. H uty , 13. N agórski Jan  z B rodnicy, 
14. Nita Jan  ze S zczurow ej, 15. N ow ak 
A lojzy 2 Kochłow ic. 16. O dróbka Jan 
z W arszaw ie , 17. P aźd z ie rn y  E ng elb ert 

• z  K atow ic, 18. P ie p rzy k  H en ry k  z P o -

ną„ a w ro g ó w  m a jedynie po stronie 
niem ądrej opozycji i pokpiw anie, że 
z m iejsca zag rzm iały  w  redakcjach  pism 
opozycyjnych  i k lerykalnych  dzw ony 
alarm ow e, a na łam ach dzienników  i ty ­
godników  rozpalone ogniste wici, zw ia­
stujące zbliżanie się k rw aw eg o , s trasz li­
wego w roga  Polski.

Jes teśm y  zdania, że rozw ody  i śluby 
cyw ilne to  zaby tk i niewoli, gdyż P o lska 
w olna nie znała  takow ych , a ty lko  w ro ­
gow ie, b y  naszych  rodaków  jeszcze 
w ięcej duchow o niewolić, zm uszali ich 
do stosow ania  się do sw y ch  p ra w ; roz­
w ody i śluby  cyw ilne, to  policzek dla 
nas katolików , poniew aż w iększość m a 
ulegać m niejszości. K atolicy nie m ie­
szają się do sp ra w  innych w yznań  i zo­
staw iają  im sw obodę, chcą w ięc  tego 
sam ego dla siebie, p ra w a  m ałżeńskiego, 
opartego  o  pow agę K ościoła i naukę 
C hrystusow ą, a do tego  m ają nietylko 
praw o, a  naw et obow iązek!

P ow ołu ją  się „N ow iny Ś ląsk ie" na 
ks. U rbana, ale w idocznie au to r a r ty ­
kułu pow yższego  nie cz y ta ł jego w y ­
w odów  albo ich nie rozum iał, gdyż w  
w zasadach  Kościół nasz nie zna i nie 
uznaje żadnego liberalizm u. D la nas k a­
tolików  są decydu jące słow a N am iest­
nika C hrystusow ego , P iu sa  X I.: „K ażdy 
bow iem  w idzi, że rozp rzężen ia  i znie­
sław ien ia ogniska dom ow ego, z n iena­
wiści m iędzy  ludźm i, a pom ieszania po­
jęć p ań stw o  się osłab ia  i ku upadków  
chyli, d latego  dla b ezp ieczeństw a 
i szczęśc ia  narodów  s ta ra ć  się trzeb a  
całą siłą, aby  godność i św iętość  m ał­
żeń stw a n ienaruszoną zosta ła , niech 
w szy scy  zatem  w  spraw iedliw ości i w  
pokoju obcow ania o b y w ate lsk ieg o  ku 
tem u celow i się jednoczą". Te słow a 
Ojca św ., pisane do b iskupów  polskich, 
m uszą być m yślą p rzew odnią dla w sz y ­
stkich kato lików , czujących , m yślących  
i chcących  działać po katolicku.

znania. 19. S zlosarek  H en ry k  z B iertu ł­
tów. 20. Tobolla E d w ard  z D zieckow ic. 
21. T om aszew ski Alfons z L ubiew a, 22. 
W ięckow ski Ju ljan  z B arw ałdu  Dolnego.

Św ięcenia d iakonatu o trzy m a ł M ar­
ian W y d u b a  z P o ta szy n y , o b la t z L u­
blińca.

Św ięcenie k ap łań stw a  o trzy m ał E r­
nest K ristek  z S tan iszcz  W ielkich, oblat 
z Lublińca.

+ Zwolnienia w  okręgowych urzę­
dach górniczych. W  o k ręg o w y ch  u rzę ­
dach górn iczych  n a  G órnym  Ś ląsku na­
stąp ią  zw oW enia  urzędników , k tó re  do­
ty czy ć  m ają n iek tó rych  u rzędników  kon­
trak to w y ch . p rzy ję ty ch  w  ostatn ich  
dw u latach.

* Starania o sądy pracy. C zynione są 
sta ran ia  o zap row adzen ie  na G órnym  
Śląsku sąd ó w  p racy  na podstaw ie pol­
skiej u s taw y . D o tychczas za ta rg i z a ro b ­
kow e ro z s trzy g a ły  sad y  grodzkie i ko­
m isja po jednaw cza i rozjem cza.

*  6.628 w iększych i mniejszych w ar­
sztatów  rzem ieślniczych znajduje się na 
o b szarze  w o jew ó d ztw a śląskiego. Z a­
trudn ionych  jest w  nich 8 ty s ięcy  cz e ­
ladników  i 6 ty sięcy  uczniów , razem  
w ięc 14 ty s ięcy  osób. W  rachubę w cho­
dzą b lacharze , in s ta la to rzy , dekarze , 
fry z je rzy , kaflarze, kow ale, kołodzieje, 
kom iniarze, m alarze, m u rarze , cieśle, 
szew cy , p iekarze, rzeźn icy . ślusarze, 
s to larze , tap ice rzy  itp.

Z  Katourckfeęo
Obniżenie cen biletów autobusowych.

Katowice. Ś ląsk ie Linje A utobusow e 
z dniem  1 sty czn ia  1932 roku obn iży ły  
ceny  b iletów  za p rze jazd  au tobusam i na 
linii K atow ice - M ikołów  z 1.40 zł. na 
1.20 zł. Za p rzejazd  pom iędzy poszcze­
gólne mi m iejscow ościam i, położonem i 
na  tej linji, ceny  biletów  rów nież  zosta ły  
obniżone. D obry  to  p rzy k ład  dla tram ­
w ajów , kolei p ań stw o w y ch  i innych 
p rzed sięb io rs tw  kom unikacy jnych .

W  chorobach krwi, skórnych 1 nerwowych  
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka-Józefa" regularne funkcjono­
wanie narządów trawiennych. Żądać w  aptekach 
i drogeriach.

B aczn ość! B aczn ość!
Członkow ie rad robotniczych  

i urzędniczych w  górnictw ie w ęglow em  
i kruszczowem .

W  środę, dnia 6 s ty czn ia  1932 r. (w  
św ięto  T rzech  Króli) zw ołuje Zespół 
ra cy  Z aw odow ych  Z w iązków  G órni­
czych  w  porozum ieniu z Zespołem  P ra ­
cy  Z w iązków  U rzędniczych , o godz. 10 
do południa na sali p. Nogalika (P a rk  Ko­
ściuszki) konferencję rad  zak ładow ych . 
Na porządku dziennym  jest sp raw a  w y ­
pow iedzenia um ów  tary fo w y ch  i p race 
tu rnusow e w  przem yśle. Na p o w y ższą  
konferencję zap rasza  się w szystk ich  
członków  rad zak ładow ych  robo tn i­
czych  i urzędniczych , należących  do je­
dnego z zw iązków  złączonych  w  zesp o ­
łach p racy . Jako  leg itym acja służy  kw i- 
tarjusz zw iąkow y.
Zespół P racy Zaw. Zw. Pracow ników  

U m ysłow ych.
Zespół P racy Z aw odow ych Związków  

Górniczych.

Prawdziwą sensacją jest tegoroczna w ysprze- 
daż inwenturowa u firmy „Textyl“ w  Katowi­
cach. Kto dotychczas w strzym yw ał się z zaku­
pami ten dzisiaj okazyjnie tanio nabyć może dy­
wany, chodniki, firany, jedwabie, materiały dam­
skie 1 męskie w  cenie do 60% zniżonych. To 
dowodzi o bezkonkurencyjności firmy „Textyl“ 
w Katowicach, (o)

Książę pszczyński zw alnia w yłącznie  
Polaków .

Katowice. W  ubieg łym  tygodniu  o d ­
b y ły  się w y b o ry  do rad y  zak ładow ej w  
dyrekcji kopalń księcia p szczyńsk iego  w  
K atow icach. W y staw io n o  aż 7 list, w  
tern tylko jedną polską, na k tó ra  padło 
tylko 19 g łosów  (1 m andat), co tłum a­
czy  sie tern, że podczas osta tn ie j red u k ­
cji zostali zw olnieni w y łączn ie  P o lacy . 
W  taki sposób polszczy  się u nas p rze ­
m ysł. a najw iększe w  tern zdolności w y ­
kazuje książę pszczyński. C zyżby rz e ­
czy w iśc ie  nie by ło  sposobów  na poskro­
m ienie „książęce j M ości"?

Skradli kasetkę z pieniędzmi.
Katowice. W  nocy n a  31 grudnia ub. 

roku w eszli niezmani sp ra w cy  do sk ładu  
górnośląsk iej hurtow ni d ro żd ży  p rz y  ul. 
S taw o w ej 3 i w darli się do biura, skąd  
skrad li k ase tk ę  żelazną, zaw iera jącą  o- 
koło 60 zł. w  bilonie, d w a bloczki c z e ­
kow e P . K. 0 „  podłużną p ieczątkę  tej 
firm y, różne k w ity  i rachunki o raz  doku- 
m enta od sam ochodu pó łciężarow ego  
m arki „D iksi".

Kradzież pieniędzy i dokumentów.
K atowice. W  restau rac ji „B ar T ea ­

tra ln y "  —  R y n ek  12, sk radziono  w  dniu 
31 g rudnia ub. r. na szkodę szofera  P io ­
tra  W olnego z B ogucic c z a rn y  portfel 
sk ó rzan y , zaw iera jący  100 zł. gotów ki, 
esiążkę oszczędnośc iow ą i p raw o  jazdy, 
w y staw ione p rzez  Ś ląski U rz. W oj. o ra z  
eg itym ację L. O. P . P .

Okradziony w  kawiarni.
Katowice. T ego  sam ego dnia s k ra ­

dziono w  kaw iarn i „A sto ria" na szkodę 
urz. p ry w a tn . Józefa F ran k a  z K atow ic, 
jro n zo w y  portfel sk ó rzan y  z 540 zł. go­
tów ki or^z  k artę  cy rk u lacy jn ą , w y s ta ­
w ioną p rzez dy rek cję  policji w  K atow i­
cach na jego  nazw isko , los loterji p ań ­
s tw o w ej II. k lasy  nr. 24114 i dw ie k a r ty  
w stępu  do tea tru  w  K atow icach.

Zatrzymanie tajem niczych ludzi.
Katowice. W  ty ch  dniach  w  godzi­

nach w ieczo rnych  zauw ażono  w  K ato­
w icach auto, k tó re  zbliżało  się do dom o­
s tw a  K rzysztopolsk iego  p rzy  ul. gen. 
Z ajączka. Z sam ochodu tego  w ysiad ło  
dw óch panów  o ra z  trz y  panie, k tó rzy  
nieśli ze sobą jak ieś m ałe paczki, udając 
się z nimi w p ro st do domu K rzystopol- 
skiego. P ow iadom iona o tern policja 
p rzep ro w ad ziła  rew izję  i okazało  się, że 
w paczkach  tych  zn a jd o w ały  się rzeczy  
u żu te ry jn e  z N iemiec, ogólnej w arto śc i 
45.000 zło tych .

Kongres rad zakładow ych.
Katowice. W  zw iązku  z zapow iedzia­

n ą  na s ty czeń  w alką za ro b k o w ą w  górv

Poniedziałek

4
stycznia.



Z Cieszyńskiego.nlctwie i hutnictwie, planowane jest zwo 
Jamie ponownego kongresu rad zakłado­
wych Zespołu P racy  do Katowic na 
dzień 6 stycznia br.

Bójka sylwestrowa.
RoźdzIeń-SzoDienice w Katowickiemu 

W nocy na 1 stycznia w  lokalu Ludwika 
Gajdy przy ul. Bagno, z niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny powstała kłótnia 
pomiędzy Bernardem Luftmajerem z Ro- 
ździenia a Alfonsem Świerczkiem bez 
stałego miejsca zamieszkania. W  kłótnię 
tę wmieszał się nrzebywający w tvm 
lokalu destylator Jerzy  Mak, również z 
Roździenia i po krótkiej wymianie słów, 
w szyscy  trzei opuścili lokal. Na ulicy 
przed wspomnianym lokalem doszło po­
między mimi do bójki, w  trakcie której 
Mak uderzył Luftmajera kilkakrotnie rę­
ką w  twarz, poczem zbiegł. Luftmajer 
razem z kolegami udali się napowrót do 
lokalu i po kilku minutach, gdy lokal o- 
puścili z zamiarem udania się do domu. 
w yskoczył nagle z ukrycia Mak i pchnął 
Luftmajera nożem w  brzuch, raniąc go 
poważnie. Pogotowiem ratunkowem od­
stawiono go w stanie groźnym do szpi­
tala gminnego. Sprawca po wypadku 
zbiegł, został jednak w czasie pościgu 
przytrzymany.

Kradzież trzewików.
Nowa W ieś w Katowickiemu W  nocy 

na 30 grudnia skradziono ze składu obu­
wia Teodora Nowaka przy ul. Mikołow- 
s'kiej 1 — 9 par trzewików męskich od 
nr. 37-46, łącznej wartości 300 zł.

Z Kr6\ Huty
Kontrola kart ubezpieczeniowych.
Król. Huta. Począw szy  od dnia 28. 

grudnia ub. roku odbywa się doroczna 
kontrola kart ubezpieczeniowych i to nie 
tylko dla służby domowej, lecz także dla 
wszystkich innych pracowników fizy­
cznych i umysłowych. Kontrolę tą prze­
prowadza się najpierw u mieszkańców 
przy ulicy Wolności.

Z Św'efochłowickle<fo
Zwolnienia robotników na kopalni 

„Floren ty na44.
Łagiewniki w  Świętochło wiekiem. 

W  ubiegłym tygodniu odbyła się kon­
ferencja u komisarza demobilizacyjnego 
w  sprawie wniosku dyrekcji kopalni 
„Florentyna44 o zezwolenie na zwolnie­
nie części załogi. Po dłuższych ukła­
dach komisarz demobilizacyjny zezwolił 
na zwolnienie 75 robotników, nie zgo­
dził się natomiast na turnusowe urlo­
powanie części załogi, uzasadniając to 
tern, że dyrekcja kopalni zaprowadziła 
dotychczas jedną świętówkę w tygo­
dniu, a o turnusowem urlopowaniu może 
być mowa dopiero wtedy, gdy cała za­
łoga świętuje 2 do 3 dni w  tygodniu. 
S praw a humusowego urlopowania bę­
dzie ponownie rozpatryw ana przez ko­
misarza demobilizacyjnego po 2 tygo­
dniach, gdy zbada on warunki na ko­
palni.

Przeniesienie parafji.
Zgoda w Swietochłowickiem. Po 

wysłuchaniu stron zainteresowanych 
Kurja Biskupia w  Katowicach postano­
wiła przenieść ze względów duszpaster­
skich siedzibę parafji Zgoda do nowo 
zbudowanego kościoła św. Józefa w 
Świętochłowicach.

Zaopatrzyli się na Sylwestra.
Zgoda w Świętochlowickiem. W  no­

cy  na 31 grudnia włamali się do piwnicy 
oberż. J. Bojdy nieznani spraw cy i skra­
dli 30 butelek wina, wyrządzając oberży­
ście znaczną szkodę. Dotychczas nie 
wyśledzono lubowników „szlachetnego41 
napoju.

Aresztowanie na granicy.
Brzeziny w Swietochłowickiem. Na 

odcinku granicznym pod Brzezinami 
straż  graniczna przytrzym ała Augusta 
Nenszla z Będzina w chwili, gdy usiło­
wał przekroczyć granicę do Niemiec. 
Nenszel nie posiadał przy sobie żadnych 
dokumentów.

I  Pszczyńskiego
Komunalna Kasa Oszczędności na bezro­

botnych.
Pszczyna. Komunalna Kasa Oszczę­

dności po 'i ja tu  pszczyńskiego uchwali­
ła na ostatniem posiedzeniu zarządu 
przeznaczyć 1000 złotych na rzecz nie-

Groźny pożar.
Koniaków. 30 grudnia wybuchł u 

ra s  groźny pożar w  osiedlu zwanem 
Szkatułką. Spłonęło całe domostwo, 
zabudowania gospodarcze i stajnie z ca­
łorocznym dorobkiem. Szkoda wynosi 
do 6000 zł, a nie było nic jeszcze zabez­
pieczone, bo to był niedawno wybudo­
wany domek. W edług pierwszych da­
nych, mieli cyganie stać się powodem 
nieszczęścia, bo ślady siana, które ze 
stodoły kradziono, szły prawie aż do 
siedziby ich, mieszczącej się na stronie 
małopolskiej.

Przytrzymanie oszusta dolarówek.
Skoczów. Dnia 29 grudnia przy trzy­

mano 20-letniego Wiktora Czerwińskie­
go z Bilowic za szereg kradzieży dola­
rówek i oszustwa, popełnione na terenie 
powiatu cieszyńskiego 1 bielskiego. 
Czerwiński w  ostatnich czasach przed­
stawiał się jako kontroler dolarówek 
i w  podstępny sposób wyłudzał dola- 
lćwki. które następnie spieniężył w róż­
nych bankach. Również wmawiał on 
posiadaczom, iż na ich numery padły 
wieksze wygrane i w ten sposób wyłu­
dzał również wieksze kwoty rzekomo 
na opłatę kosztów manipulacyjnych. 
Przytrzymanego oddano władzom sądo­
wym.

Utworzenie parafji.
Haźlach. J. E. ks. biskup Adamski 

wyniósł ze względów duszpasterskich 
miejscowość Haźlach na samodzielną 
parafję, zgasłą po reformacji, w yłącza­
jąc ją tern samem od parafji Kończyce 
Wielkie. Równocześnie na parafje Haź­
lach rozpisany został konkurs z końco­
wym terminem 20 stycznia 1932 r. — 
Kościół pod wezwaniem św. Bartłomie­
ja w Haźlachu m urowany został wybu­
dowany w roku 1906 na miejscu starego 
drewnianego. Nabożeństwa odprawiano 
każdą niedzielę z wyjątkiem trzeciej.

Biuro ruchu ludności w  magistracie.
Bielsko. Obowiązki prowadzenia 

ewidencji i kontroli ruchu ludności prze­
jął z dniem 1 stycznia 1932 r. od dyrekcji 
policji w Bielsku magistrat miasta Biel­
ska. Od 1 stycznia 1932 r. biuro ewi­
dencji ruchu ludności znajduje się w 
magistracie przy ul. Cieszyńskiej 10 a, 
parter, pokój nr. 1 i 2. Godziny urzę­
dowe dla stron od 9 do 13.

Streik w fabryce masy papierowej.
Czechowice. W  fabryce masy pa­

pierowej firmy Niemojewski w Czecho­
wicach wybuchł strejk 27 niewykwalifi­
kowanych robotników. Do strejku do­
szło na tle sporu o zaproponowaną przez 
dyrekcje fabryki zniżkę płac, na co ro­
botnicy nie zggdzili się.

Wieczór kolend.
Strumień. Dla odmiany imprez, urzą­

dzanych przez tow arzystw a tutejsze w

sienią pomocy bezrobotnym, w  tern 500 
zł. do rąk powiatowego komitetu. 400 
zł. wojewódzkiego i 100 zł. jako fanty w 
formie 20 książeczek wkładowych po 5 
zł. dla wielkiej loterji fantowej na bezro­
botnych.

Z Rybn5ck!ego
W ystawa misyjna.

Rybnik. Staraniem stowarzyszeń 
kościelnych odbędzie się w niedzielę, dn. 
10. bm. w  Domu parafialnym w ystaw a 
misyjna, na którą się parafjan zaprasza.

Znalazł śmierć w  drodze z kościoła.
Baranowice w Rybnickiem. P ow ra ­

cający z nabożeństwa w niedzielę, 27. 
grudnia ub. r. 69-letni Skrobel upadł 
wskutek ataku sercowego i niebawem 
zmarł.

Śnieg zdradził.
Czyżowice w Rybnickiem. Dnia 30. 

grudnia straż graniczna, idąc po śladach 
znalezionych na śniegu, doszła do stu­
dni. w której znalazła składnicę przem y­
conego eteru. Znaleziono go około 50 
litrów. Właściciela tego eteru nie zdo­
łano jeszcze wykryć. ,

czasie świąt Bożego Narodzenia w  for­
mie ..Jasełek44 i „Orlątka44, towarzystwo 
muz.-wok. „Lutnia44 dało dla swych 
członków czynnych i wspierających 
„Wieczór kolend44, który miał bardzo 
dobre powodzenie. Sala p. Dudy była 
pełna, nawet za szczupła Nauczyciel 
p Pisztek w  krótkiem przemówieniu 
przedstawił rozwój kolendy polskiej. 
Chór wykonał trudne w  polifonicznym 
układzie kolendy z uczuciem i przeję­
ciem. Dla podniesienia nastroju odśpie­
wano kolendy przy pięknie ubranej cho­
ince i efektownie oświetlonej szopce, 
poczem św. Józef obdarował dzieci 
członków różnemi podarunkami. Był to 
pomysł bardzo szczęśliwy, bo członko­
wie tow. czuli się jako jedna rodzina 
i w  tym miłym nastroju spędzili wieczór. 
Pięknem urozmaiceniem był solowy 
występ naucz. p. Lomozika, któremu 
publiczność dziękowała burzliwemi 
oklaskami, zmuszając do bisowania. 
Czujnie a kompan jo wała naucz. p. Du- 
dzikówna. Zasługą główną około urzą­
dzenia „Wieczoru kolend44 przypisać 
należy miłośnikowi pieśni prezesowi 
„Lutni44 naucz. p. Janowi Orszulikowi, 
który pod każdym względem występy 
poszczególne, jak też i całość zestawił 
bez zarzutu. Cześć pieśni! Ok.

W ołanie o własną parafję.
Wisła. Uzdrowisko W isła na Śląsku 

Cieszyńskim, dzięki opiece władz po­
siada wspaniałą szosę, okazały budy­
nek szkolny i kolej. Do W isły przyjeż­
dżają letnicy z całej Polski, a zwłaszcza 
z Górnego Śląska.

Przyjezdni katolicy skarżą się stale 
na brak samodzielnej placówki duszpa­
sterskiej. Wisła jest bowiem fil ją pa­
rafji ustrońskiej, oddalonej o 7 km. co 
naraża parafjan na brak opieki duchow­
nej. Dlatego się też tam nie może choć­
by tylko każdej niedzieli odbywać na­
bożeństwo Tutejsi parafjanie więc, 
odczuwając brak opieki duchownej 
wybrali komitet kościelny, który stara 
się tak *v Kurji Bisk. jako też u władz 
rządowych o usamodzielnienie Wisły 
jako parafji. Energicznie zajmował się 
ta spraw ą prezes komitetu p. nadleśni­
czy inż. Buchta, który został przeniesio­
ny do Lwowa, pozostawiając po sobie 
szczery żal.

Komitet, nie mogąc patrzeć na opu­
szczony. staropolski kościół, przystąpił 
samorzutnie do odnowienia go. Ze skła­
dek letników i z subwencji wojewódz­
kiej przeprowadził komitet zewnętrzny 
remont tego kościoła kosztem 1200 zł, 
naprai? ę organów kosztem 500 zł, roz­
szerzył chór kosztem 350 zł i sprawił 
nowe ławki i balustradę przed wielkim 
ołtarzem i pokrył wieże kościelną bla­
chą cynkową wraz z kopułą pozłacaną 
kosztem 1200 zł. Nic zatem nie stoi na

Odnowienie kościoła pątnlczego.
Jankowlce w Rybnickiem. Stary ko­

ściół pątniczy został niedawno odnowio­
ny. Stało sie to staraniem ks. probosz­
cza Snielvogela, który kazał odnowić 
kościół wewnątrz i zewnątrz. Miejsce, 
na którem kościół stoi, znane jest z po­
dania o księdzu Walentym, który ukrył 
Przenajśw. Hostję w dziupli debu, aby 
nie wpadła w ręce ścigaiących go husy- 
tów. Na miejscu tego drzewa postawił 
hr. Oppersdorf kościółek pamiątkowy, 
który orzetrwał do naszych czasów.

Z Tarnoęórskleso
Włamanie.

Tarnowskie Góry. W  nocy na nie­
dzielę włamali się złodzieje do składu p. 
Piontkowej przy ul. Łukasika i skradli 
towaru w ogólnej wartości około 1000 
zł. Jednego z w łam yw aczy ujęto. Na­
zwisko ze względu na toczące się śledz­
two na razie trzymane jest w  tajemnicy.

Opłatek koła akademików Tarnogórzan.
Tarnowskie Góry. Koło akademików 

Tarnogórzan urządziło dnia 28 grudnia

przeszkodzie, aby w  Wiśle kreowano
samodzielną parafję!

Ze „Znicza44.
Cieszyn. Tradycyjny bał „Znicza4* 

odbędzie się w  Cieszynie w  dniu 5-go 
stycznia 1932 r. w sali hotelu pod „Bru­
natnym jeleniem44 Początek o godz 21.

Zlikwidowanie szajki złodziei.
Cieszyn. Dnia 29 grudnia przytrzy­

mano w Cieszynie braci Ferdynanda 
i Emila Gwoździewiczów, Rudolfa Hecz- 
kę, Rudolfa Ostrawsklego — w szyscy 
z Zamarsk oraz Urygę Stanisława i R y ­
kałę W ładysław a z Bobrku, w  podej­
rzeniu o szereg kradzieży i włamań do­
konanych w ostatnim czasie w  Cieszy­
nie i okolicy. W szystkich przytrzym a­
nych odstawiono w raz z doniesieniem 
do dyspozycji władz sądowych.

Tow. opieki nad młodzieżą szkolną.
Cieszyn. Zbiórka na ulicach miasta 

urządzona dnia 13 grudnia przyniosła na 
rzecz towarzystwa kwotę 484.57 zł i 
497,85 kor. cz. Kwotę powyższą prze­
znaczono na zakupno obuwia i odzieży 
dla najbiedniejszej dziatwy polskich 
szkół powszechnych i wydziałowych w 
Cieszynie. Wydział towarzystwa skła­
da tą drogą najserdeczniejsze podzięko- 
wanie Stowarzyszeniu rezerw, i byłych 
wojskowych, którzy z pełnem pośw łęce- 
n.em zajęli się kwestą, oraz wszystkim 
tvm. którzy datkami przyczynili się do 
wsparcia na-Tbiedniejszych dzieci i rm o- 
żliwili urządzenie tegorocz. „Gwiazdki44,

Z Żeńskiej Szkoły W ydziałowej.
Cieszyn. Jak w  ubiegłych latach, 

tak też i w tym roku obchodzono według 
dawnych zwyczajów uroczystość 
„Gwiazdki44. Aczkolwiek piętrzyło się 
jak w czasie kryzysu gospodarczego od 
niedomagać. to jednak przy dobrej chęci 
i woli członków, grona naucz, i przy 
pomocy magistratu miasta Cieszyna 
udało się zebrać odpowiedni fundusz tak, 
że było można obdarzyć wszystkie 
dzieci szkoły powszechnej ciastkami, 
łakociami, zaś najuboższe tak w  szkole 
nowszechnej jak i wydziałowej w  licz­
bie 160 odzieniem i obuwiem. Człon­
kowie magistratu miasta Cieszyna, któ­
rzy z chęcią ofiarują znaczne kwoty na 
utrzymanie szkół, złożyli ponownie do­
wód. że nie wahaja się przed większemi 
wydatkami, i że dobro szkoły, dobro 
dziatwy leży im na sercu, za co należy 
się im cześć i uznanie. Grono naucz., 
owiane jednym duchem, nie szczędziło 
trudu i mozołu, szczególnie pp. Scheilen- 
herźanka i Guzikówna które zajęły się 
techniczną stroną, wskutek czego 
. Gwiazdka44 udała się i w yw arła  na 
obecnych dobre wrażenie. Snełniło się 
faktycznie zdanie: „Coście jednemu z 
naimnieiszych uczynili, toście mnie 
uczynili44.

na sali p. Sedlaczka tradycyjny opłatek. 
Uroczystość zagaił orezes koła kolega 
Liwowski. Przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosili przewielebny ks. pra­
łat Lewek, p - dr. Hager oraz p. staro­
sta  Korol. Wśród wesołych kolend spę­
dzono mile wieczorek opłatkowy.

♦

Zabrał sobie ubrania.
Radzionków w  Tarnogórskiem. W  

nocy na 26 grudnia Józef Gawęda wspól­
nie z dotychczas nieznanym osobnikiem 
skradli z mieszkania Feliksa Tomczaka 
przy ul. Damrota 4 kilka kompletnych 
ubrań męskich, wartości około 1000 zł 
W  toku dochodzeń ustalono, iż Gawęda 
dnia krytycznego przybył do Radzion­
kowa w odwiedziny swej narzeczone 
Szołtysikowej, zatrudnionej w charak­
terze służącej u Tomczaka i ta w czasit 
nieobecności Tomczaków, oddała Ga' 

wędzie klucze od mieszkania i zezwolił* 
mu na przenocowanie. Gawęda, korzy 
stając z tego, w nocy wykradł ubranis 
Tomczakowi a następnie zamknął drzw 
na klucz i zbiegł w niewiadomym kie 
runku.



I 1 S P O R TTEATR I SZTUKA.
FEATR POLSKI W KATOWICACH.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 5 stycznia „Hr. Luksemburg" 

e godz. 19.30.
Środa, dnia 6 stycznia „M anewry Jesienne"

0 godz. 15 30.
Środa, dnia 6 stycznia „Pod Gwiaździstą Ban­

derą" o godz. 19.30.
TEATR POLSK! NA PROWINCJI:

Poniedziałek, dnia 4. stycznia 1932 r.: „Księ­
żniczka Ollala" Nowym Bytom o godz. 19,30.

Poniedziałek, dinia 4. stycznia 1932 r.: „To- 
6iek“ Mikołów o godz. 19.30.

Czwartek, dnia 7 stycznia „Księżniczka OHa- 
Ia“ Bielsko o godz. 19,30.

Piątek, dnia 8 stycznia „Tosiek" Knurów o 
godz. 19.30.

Piątek, dnia 8 stycznia „Księżniczka Ollala" 
Tara. Góry o godz. i9.30.

REPERTUAR „OPOLANKI**.
W środę, dnia 6. stycznia w Michałkowicach

•w sali p. Benike. Sztuka: „W pogranicznej
Chacie". Pocz. o godz. 19.

*

„Pod gwiaździstą banderą.“
(,,Polacy w Ameryce") premiera wodewilu w 6 

obrazach Cyryla Danielewskiego.
Miłe, bo barwne i wesołe widowisko ze śpie­

wami i tańcami przygotował reżyser p. Domo- 
sławski, opracowując stary  wodewil Danielew- 

4 skiego pt. „Pod gwiaździstą banderą". Są to 
dzieje emigrantów Polaków, którzy wyjechali za 
Chlebem do Ameryki. W 6-ciu obrazach przed­
stawione jest życie naszych rodaków,pochodzą­
cych z różnych dzielnic Polski, a jednak utrzy­
mujących z sobą dobre stosunki. Łączy ich mi­
łość ojczyzny, dalekiej, bo leżącej za Oceanem
1 tradycje polskie, co najlepiej widoczne jest w 
uroczystym obchodzie wigilijnym z opłatkiem i 
choinką. W sztuce znać wielki patriotyzm i umi­
łowanie ludu. Jest w niej też dużo szczerości i 
humoru, stąd nic dziwnego, że publiczność przy­
jęła ją życzliwie i bawiła się doskonale. Weso­
łość aż biła ze sceny, gdy pokazała się na n’ej 
para: pani Rozwadowska i pan Jastrzębski.

Niespodziankę sprawiła dyrekcja teatru pu­
bliczności, pokazując nową siłę wodewilową w 
osobie wiele obiecującej, młodocianej artystki p. 
Julji Uścińskiej. Z dalszych artystów  na po­
chwalę zasługują panie: Zubrzycka i Stajewska, 
oraz panowie: Zbyszewski, Petecki, Karasiński 
! inni. Między inne postacie wplótł p. Domosła- 
wski Górnoślązaka, Franciszka Sójkę z Rybnika, 
który mówi gwarą śląską i jest bardzo zabawny. 
Sztuka będzie mieć powodzenie. Dyrekcja Tea­
tru niewątpliwie wystawi sztukę we wszystkich 
większych miejscowościach województwa i da 
łem samem możność szerszemu społeczeństwu 
zoba/czenia ludowej sztuki, zrozumiałej, miłei a 
przedewszystkiem pełnej swojskiego humoru. 

*

Krukowski w  Rybniku.
,  We wtorek, 5 stycznia o godz. 8-ej wiecz. w 
r sali „Świerklaniec" raz gościnnie wystąpi zna­

komity komik piosenkarz rewij warszawskich 
Kazimierz Krukowski (Lopek) w otoczeniu arty ­
stów  rewjowycb Popielskiej, Owidzkiej, Rapac­
kiego. W programie ostatnie nowości stolicy. 
Śpiewy, tańce, humor, satyra Utwory: Tuwima, 
Heimara, Toma i Rapackiego. Bilety po cenach 
popularnych sprzedaje mistrz krawiecki p. Malik 

•

Rewja z Krukowskim w  Król. Hucie.
W  poniedziałek, 4 stycznia br. o godz. 8 ej 

wiecz. w sali hr. Redena w Król. Hucie gościnnie 
wystąpi popularny, jeden z najznakomitszych 
komików polskich Kazimierz Krukowski filar 
„Morskiego Oka" — „Qui pro Quo" i „Bandy" 
w  Warszawie,, .bohaiter filmu „Janko muzykant" 
i innych, w otoczeniu znanych artystów: Owidz­
kiej (pieśniarka), Popielskiej (primabalerina), 
Rapackiego (świetny piosenkarz) w przebojo­
wym programie ostatnich nowości stolicy. Na 
występach „ L e n k a"  publiczność zawsze bawi Cię 
doskonałe. Śpiew, taniec, humor, satyra. Dużo 
aktualności. Bilety po cenach popularnych sprze­
daje sklep p. Karola Cieślińskiego w Król. Hucie.

Sorawv towarzystw.
Król. Huta. (Gwiazdka w Sokole). W dniu 6 

stycznia 1932 (w święto Trzech Króli) obchodzi 
Tow. gimn. „Sokół" uroczystość gwiazdkowa o 
godz, 17 (5 popołudniu) w auli gimnazjum żeń­
skiego przy ul. Rejtana, na którą zaprasza swvch 
członków wraz z rodziną.

Król. Huta. Zebranie miesięczne z wykładem 
i uroczystość gwiazdkową urządza tow. steno­
graficzne „Piast" w Król. Hucie dnia 4 s tyczi'a  
1932 w małej, sali hotelu Hr. Reden o godz. 19 30 
O liczne przybycie wszystkich członków prosi 
Zarząd.

Chłop w urzędzie skarbowym. 
Urzędnik: Ile macie dochodu? 
Chłop: Do chodu mam dwie nogi i 
dosyć kiepskie...

Napad rabunkowy.
Bandyta: — Życie lub pieniądze! 
Napadnięty: — A może wekselki 

krótkoterminowe ?

Polska —* Kanada 0:1 (0:0, 0:0, 0:1).
Drugi występ mistrza hokejowego świata na 

sztucznym torze w  Katowicach cieszył się ró­
wnież jak w  ub. niedzielę olbrzytniem zaiwe- 
resowaniem publiczności. Blisko 10.000 osób 
było świadkiem zmagania się tych dwuch dru­
żyn. Pb ostatuiem niskiem zwycięstwie Kana­
dy nad naszą reprezentacyjną drużyną w  sto­
sunku 3:0 miało się wrażenie, że Polacy będą 
się dziś musieli zadowolić sporą paczką bra­
mek. Los inaczej jednak zrządził. Drużyna na­
sza w wtorkowem spotkaniu grała o całą klasę 
lepiej. Go zaś do Kanadyjczyków to nie poka­
zali oni wszystkich swych umiejętności ł t r a ­
ków, jakimi oni zwykle operują, a to głównie 
z powodu fatalnego stanu tafli lodowej.

Do spotkania powyższego obie drużyny wy­
stąpiły w tych samych składach co w  niedz’-e!ę. 
Punktualnie o godzinie 8.10 wyjeżdża na tor 
zespół O ttawy — a po chwili nasza reprezen­
tacja.

Oto przebieg gry. W pierwszej części goś­
cie przypuszczają ostry szturm na bramkę Po­
laków, jednak świetnie w tym dniu dyspono­
wany bramkarz i obrona niweczyli w zarodku 
wszystkie ich przeprowadzone akcje tak, źe 
okres ten kończy się remisowo 0:0.

W drugiej tercji Polacy przychodzą do sie­
bie i raz po raz zagrażają gościom. Na skute­
czny strzał nikt jednak nie potrafił się zdobsć, 
choć było na to parę dogodnych chwil. Druży­
na nasza walczy bardzo ambitnie, chcąc za 
wszelką cenę i drugą część gry utrzym ać przy 
stanie 0:0, co jej się w rezultacie udaje.

W reszcie nadchodzi trzecia i ostatnia tercia. 
Gra kończy się wynikiem 1:0, co jest bard/o 
wielkim sukcesem naszych hokeistów. Wszak 
przed rokieim reprezentacja nasza uległa innej 
kanad. drużynie, mimo że posiadała w swym 
gronie takich asów jak Adamowski, Tupalski, 
Kulej, Kowalski w wysokocyfrowym stosunku. 
A co dopiero mówić o reprezentacji Europy, 
która przed 3 tygodniami uległa tej satnej dru­
żynie Ottawa 5:0.

W każdym razie wynik osiągnięty we wto­
rek przez Polskę jest je] wielkim sukcesem.

Trzecia tercja upłynęła pod lekką przewagą 
Ottawy, która w piątej minucie ze strzału Rou- 
tnee zdobywa zwycięską bramkę.

Turnie) hokoiowy sześciu państw  
w  Katowicach.

W tegorocznym turnieju hokejowym Polska 
grała ze zmiennem szczęściem. Jako datę roz­
poczęcia turnieju naznaczono czwartek 31. 12. 
1931. Na pierwszy ogień poszła nasza szósdia 
reprezentacyjna. Przeciwnikiem naszej repr. 1 ył 
mistrz świata Kanada, który pobił naszych za­
wodników 9:0 (3:0, 3:0 3:0). Zaraz od początku 
gry, Kanada ujmuje inicjatywę w swoje ręce, 
zdobywając już w  18 sek. przez Sitta pierwszy 
punkt. W szystkie tercje zakończyły się identy­
cznym wynikiem 3:0. W meczu tym Stogowski 
grai nie najlepiej. — Na wyróżnienie zasłużyli 
Sokołowski, Materski i Nowak.

Austria — Brandenburgia 5:1 (3:0, 0:1, 2:0)
Jeżeli wynik brzmiał tak nisko dla zwycię­

zców, zasługa to niesłychanej ambicji Niemców, 
oraz doskonałego bramkarza Kaufmana. Zatrzy­
mał on około 20 strzałów  oddanych przez Kirsch- 
bergera.

Piątek 1 stycznia.
Europa — Kanada 0:5 (0:3, 0:1, 0:1)

Mistrzowie świata zwyciężyli 5:0. Z drużyny 
europejskiej najlepszymi na boisku byli Kirsch- 
berger, Materski, Sokołowski i Sell. Brak było 
Stogowskiego. W pierwszej tercj! gracze Europy

Odpowiedzi redakcji.
S. P. 106. P. H. Należy ubiegać się w ciągu 

jednego miesiąca po zwolnieniu z pracy o wspar­
cie z funduszu bezrobocia i wtedy Pan otrzyma 
jeszcze stare wsparcie, po którego wyczerpaniu 
można domagać się nowego wsparcia, lecz do­
piero od 23 lutego 1932 r. W czasokresie od 
ukończenia starego wsparcia do rozpoczęcia no­
wego wsparcia trzeba ubiegać się przez gminę 
o zasiłek z tytułu Państwowej pomocy, jeżeli 
Pan nie posiada żadnych środków do życia.

A. P. W sprawie kursów dla badaczy mięsa, 
trzeba się zgłosić do Wydziału W eterynaryjne­
go Województwa Śląskiego w Katowicach, gdzie 
otrzyma Pan niezbędne informacje. Kursy od­
bywają się, gdy zgłosi się odpowiednia liczba 
kandydatów. O ile nam wiadomo, następny kurs 
odbędzie się w bieżącym roku. Radzimy zgłosić
się już teraz.

K. A. Na Śląsku takiej szkoły, któraby kształ­
ciła zawodowych mechaników samolotowych 
niema. Radzimy zwrócić się do spółki „Lot" w 
Poznaniu, Lotnisko Ławiska, która udzieli nie­
zbędnych informacyj. Aeroklub w Katowicach 
mieści się w gmachu Dyrekcji Kolei Państwo­
wych w Katowicach. Prezesem jest p. inż. Nie- 
bieszczański, dyrektor Kolei Państwowych w 
Katowicach.

Kamień 39. Na podany numer wygrana nie 
padła. Z powodu braku miejsca w gazecie me 
jesteśmy w stanie zamieścić zupełnych tabel 
wygranych dolarówek. Na życzenie jednak mo­
żemy podać, czy na numer dolarówki, posiadanej 
przez Pana, padła wygrana. — Powieści „Ben

zdenerwowani spotkaniem z  przeciwnikiem, k*ó- 
ry w ygrał dotąd wszystkie swe spotkania, bijąc 
wszystkich bezkonkurencyjnie, nadto niezgranł, 
ustępowali znacznie Kanadyjczykom. Zwycięzcy 
narzucili bardzo ostre tempo, tak, że w krótkich 
odstępach czasu zdobyli trzy bramki. W dwóch 
ostatnich tercjach Europejczycy trzymali się nie 
źle.

Brandenburgia — Rumunia 2:0 (0:0, 0:1, 0:1)
Wynik ten był niespodzianką, gdyż drużyna 

niemiecka nie znajdowała się znów w tak świe­
tnej formie, jak na to wskazuje wynik, gdyż gra 
była zupełnie wyrównaną, a nawet miejscami 
Rumuni przeważali.

Sobota 2 stycznia —  zakończenie 
turnieju.

Austrja — Polska 1:0 
Brandenburgia — Polska 2:0

Kanada — Polska 8:0
Na zakończenie turnieju odbyły się w Kato­

wicach tylko dwa spotkania z cyklu gier turnie­
jowych. Trzecie spotkanie Polska — Kanada 
odbyło się w  Krakowie.

Polska — Austrja 1:0 (0:0, 0:1, 0:0)
Najbardziej emocjonujące zawody dnia i nie­

spodziewana ogólna przegrana Polaków. P ier­
wsza tercja upływa bezbramkowo — wśród 
urywających się pociągnięć (wskutek zdenerwo­
wania) obu drużyn. Drugi okres gry, to walka 
coraz zaciętsza i bezwzględniejsza. Szybkie 
ataki Polaków lozbijają się o rnur obrony Ausfrji 
Parę minut później po kombinacji Kirschberger 
— Sell pada decydująca o naszej przegranej — 
bramka. Trzecia tercja upływa pod znaczną 
przewagą Polaków.

Polska — Brandenburgia 0:2
Niespodziewane zwycięstwo odnoszą goście 

nad naszą drugą drużyną. Przez cały czas me­
czu — gra była zupełnie wyrównana. Zwycię­
skie swe bramki uzyskali Niemcy z zamieszania.

Polska — Kanada 0:8
Trzeci nasz zespół grał niespodziewanie do­

brze. Stawiał on gościom dość duży opór, — je­
dnak ułedz im musiał, bo to przecież, mistrze nad 
mistrzami.

Spotkania towarzyskie.
Wskutek niesprzyjających warunków tak 

atmosłerycznych jak 1 terenowych — bezustan­
nie padający deszcz, zlodowaciałe 1 śliskie boi­
ska — z zapowiedzianych meczów piłkarskich 
odbyło się zaledwie kilka, przyczem prawie 
wszystkie grano w skróconym ozasie 2 razy 30 
minut.

Szereg spotkań zaś odwołano, a mianowicie 
zawody Naprzód Załęże — Pogoń Katowice i 
Naprzód Llpiny — Pogoń Nowy Bytom,

KS. 24 — Słowian 0:1 (0:l)
Ruch — KS. 06 Katowice 2:1 (2:0)

Śląsk — KS. 06 Mysłowice 2:2 (1:1) 
Sparta — Pocztowe P. W. 4:2 (0:1) 

Wawel — Haller Wielkie Hajduki 12:0 (2:0) 
Jedność — Strzelec Szarlej 0:3 (0:2) 

Naprzód — „Concordia" Knurów 3:1 (0:0)
T. S. „20“ — Roździeń-Szoplenice 3:1 (2:1)

*

Mecze o puhar „Juvelia“ .
KS. „07" -  Policyjny KS. 1:1 (0:0)

Hur“ nie możemy drukować, gdyż nie jest naszą 
własnością. Powieść tę można nabyć w księgar­
niach.

J. G. Dębowa Góra. Wysokość wypłaty wkła­
dek, złożonych podczas spadku wartości pienią­
dza, zależy od majątku kasy, nabytego przed 1 
stycznia 1923 roku. Wobec tego kasa, w której 
zostały pieniądze złożone, nie wypłaci więcej 
jak zaproponowała. Niema widoków wygrać 
sprawy w sądzie.

K. C. Chropaczów. P rzy obecnym kryzysie 
gospodarczym trudno będzie znaleźć dobrego 
nabywcę. Można polecić sprzedaż przez ogło­
szenie w naszych gazetach. Jednorazowe ogło­
szenie kosztuje 1.50 zł. Pieniądze za ogłoszenie 
można przesłać w znaczkach pocztowych.

Nr. 1891 I. B. Nie należy wpłacać żadnych 
zaliczek. Rzetelnym bank udzićli pożyczki bez 
jakiejkądź zaliczki, o ile chodzi o pożyczkę za­
pewnioną hipoteką na dom, rolę itd. Rad zony 
zwrócić się do Komunalnej Kasy Oszczędności 
w Pszczynie, która — o ile nam wiadomo — 
wypożycza pieniądze na hipoteki.

J. F. Paiowlce. Należy porozumieć się z są­
dem opiekuńczym — przy sądzie grodz­
kim i oddać sprawę adwokatowi. W każdym 
razie, jeżeli utrzymanie nieślubnego dziecka zo­
stało wysądzone, a ojciec ukrywał się, aby nie 
płacić alimentów, to można ponowić skargę, je­
żeli obecnie wiadomy jest dokładny adres tegoż 
ojca. Zależy teraz od sądów niemieckich, czy 
zechcą ojca nieślubnego dziecka zmusić do pła­
cenia alimentów, wyskarżononych przed sądem 
polskim.

Program radiowy.
Wtorek, 5 stycznia 1932.

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Przegląd 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Mariackiej w  Krakowie. 12,10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 13.15 Komunikaty go­
spodarcze. 15.05 Intermezzo muzyczne. 15 15 
„Chwilka lotnicza". 15.25 „O planowości w 
pracy". 15.50 Program  dla najmłodszych. — 
16.20 „W alka z brzydotą (cuda nowoczesnej 
chirurgji)". 16.40 Koncert z płyt gramofono­
wych. 17.10 „O sposobie prowadzenia spo­
rów". 17.35 Popularny koncert symfoniczny. 
18.50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieścio­
wy. 19.20 Dyr. Inż. Stanisław Nitsch: Ze
świata — odkrycia, zdarzenia, ludzie". 19.45 
Prasow y dziennik radjowy. 20.00 Feljeton. —
20.15 Koncert popularny. 21.55 Skrzynka po­
cztowa techniczna. 22.10 Recital fortepianowy 
22.40 Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego. 22.45 Komunikat meteorologiczny. 22 55 
Muzyka lekka i taneczna.

Środa, 6 stycznia 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 10.30 Nabożeństwo 

z klasztoru OO. Franciszkanów w Panewniku. 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Mar­
iackiej w Krakowie. 12.10 Komunikat m eteo­
rologiczny. 12.15 Poranek symfoniczny z Fil­
harmonii W arszawskiej. 14.00 Ks. dr. Bole­
sław Rosiński: „Na uroczystość Trzech Kró­
li". 14.20 Muzyka. 14.40 „Niedbalstwo i brak 
poczucia piękna u chłopów". 15.00 Audycja 
muzyczna „Po kolędzie W Radjo". 15.55 P ro­
gram dla dzieci pt. „W wieczór Trzech Kró­
li" 16.20 Skrzynka pocztowa. 16.40 „Jak ksią­
żę „Panie Kochanku" angielską księżnę przyj­
mował". 16.35 Lekcja języka angielskiego.
17.15 „Paradoksy nieskończoności". 1730 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17 45 
Koncert popołudniowy. 19.00 „Bery i bojki 
śląskie" — Karlik z Kocyndra (prof. St Ll- 
goń). 19.25 Rozmaitości. 19.45 Słuchowisko.
20.15 „Druga podróż na gapę" — wesoła au­
dycja muzyczna. 21.10 Kwadrans literacki. 
21.25 Recital śpiewaczy. 21.55 Kwartet smycz­
kowy. 22.30 Komunikat meteorologiczny. 22.35 
Komunikaty sportowe. 22.50 Intermezzo mu­
zyczne. 23,00 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim.

Czwartek, 7 stycznia 1932.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.45 Przegląd 

prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej­
nał z wieży Marjackiej w Krakowie. 1210 
Komunikat meteorologiczny. 12.15 Odczyt II 
„Organizacja gospodarstw folwarcznych wo­
bec dzisiejszych warunków" — wygł. inspek­
tor Bolesław Składziński 12.35 Koncert z 
płyt gramofonowych. 14.55 Komunikaty. 15.05 
Komunikat gospodarczy. 15,15 Komunikat 
LOPP. 15.25 Odczyt inż. E. Bergera pt. „Prze­
mysł chemiczny a gazy. 15.50 Opowiadanie 
prof. J. Rostafińskiego pt. „Pan Nikita". 16.00 
Koncert z płyt gramofonowych. 16.20 Kurs 
średni języka francuskiego. 16.40 Dalszy ciąg 
koncertu z płyt gramofonowych. 17.10 „Psy­
chologia na codzień". wygł. J. Ostrowski. — 
17.35 Koncert solistów. 18.50 Rozmaitość}. 

19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 Kpt. Roman 
Sarnowski: „Z dziejów czarnoksięstwa: Mistrz 
Twardowski i dr Faust". 19.40 Komunikaty 
harcerskie. 19.45 Prasow y Dziennik Radio­
wy. 20.00 Suita „Karnawał" op. 75 Gl. Schmal- 
stich‘a. 20.25 p. Viator wygł. feljeton pt. „Lu­
dzie podwójni". 20.40 Rosyjska muzyska reli­
gijna w wyk. Metropolitalnego Chóra P ra ­
wosławnego w W arszawie pod dyrekcją Dy­
mitra Orłowa. 21.25 Słuchowisko „Ewa" Sza­
niawskiego. 22.10 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowtgo. 22.15 Komunikat me­
teorologiczny. 22.25 Muzyka lekka i taneczna.

Dz*ał handfowy.
Giełda pieniężna w Warszawie 

z dnia 2 stycznia 1932 r.
Dolar amerykański 8.90 zł. Funt szterlingów 

angielskich 30.20 zł. 100 funtów francuskich 34.87 
zł. 100 koron czeskich 26.35 zł. 100 lir wloskTh 
45.38 zł. 100 franków szwajcarskich 173.42 zł. 
100 guldenów holenderskich 355.85 zł. 100 belg 
belgijskich 123.59 zł. 100 lei rumuńskich 5.2514 
zł. 100 guldenów gdańskich 173.42 zł. 100 koron 
duńskich 165.67 zł. 100 koron szwedzkich 16716 
zł. 100 dynarów  jugosłowiańskich 15.53 zł. 100 
marek fińskich 12.44 zł. 100 pesetów hiszpańskich 
75.03 zł. 100 koron norweskich 164.07 zł.

Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Mvsłowicach.

W tygodniu od 28 do 31. 12. spędzono na 
targi: buhaji 107, wołów 38, krów 904, jałówek 
60, cieląt 254, nierogacizny 2777, ogółem 4140 
zwierząt.

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: Nie­
rogacizną I. gat. od 1,09—1,25 zf„ II gat. od 1,01 
do 1,08 zł. III. gat. od 0,90—1,00 zł. IV gat. cd 
0,70 do 0,89 zł. Cen na bydło nie notowano. Targ 
ożywiony. Tendencja zniżkowa.

Spadek wkładów w  niemieckich 
kasach oszczędności.

Stan wkładów w  niemieckich kasach oszczę­
dności uległ w październiku dalszemu zmniej­
szeniu o 283.24 milj. mk„ wynosił bowiem na 
30 września 10.219.560.000 Rmk., gdy na 31 pa­
ździernika r. b. tylko 9.936.320.000 Rmk.



~Z flaiszytfl stron.
Straszna katastrofa.

W roclaw. Pod Środą (Neumarlct) 
na Śląsku niemieckim w ydarzy ła  sic 
s traszna katastrofa  automobilowa. Sa­
m ochód osobowy, w iozący 8 osób, spadł 
do row u z wysokości 4 m etrów  1 rozbił 
się doszczętnie. W skutek katastrofy  
4 osoby, w  tern dwie kobiety, szofer i 
w łaściciel auta, poniosły śm ierć na miej­
scu. Dwie osoby zostały  ciężko ranne. 
P rzy czy n ą  katastrofy  był defekt w  kie­
row nicy.

Czworo dzieci zginęło w  płonącym  
wagonie mieszkalnym.

Paryż. W  w agonie m ieszkalnym  w  
pobliżu Kolmaru w ybuchł pożar od roz­
palonego pieca. W  wozie spało pięcioro 
dzieci, k tórych rodzice byli nieobecni. 
Ogień rozszerzył się z taką gw ałtow no­
ścią, że tylko najstarsza 12-letnia dziew ­
czynka m ogła się uratow ać. Inne dzie­
ci, w  wieku 8, 7 i 5 lat, o raz  5 m iesięcz­
ne niemowlę, zginęły w  płomieniach.

17 osób zginęło w  pożarze wielkiego 
v  hotelu.w

Nowy Jork. Podczas św iąt spłonął 
w  m iejscowości w ypoczynkow ej 
Springfild, w  stanie M assachusetts, wiel- 
Jci hotel. Podczas pożaru zginęło w  pło­
mieniach 17 osób, z k tórych odnaleziono 
ty lko  5 zw łok całkowicie zwęglonych. 
Dwie osoby w alczą ze śmiercią w sku­
tek  doznanych poparzeń. Resztę mie­
szkańców  hotelu w  liczbie kilkudziesię­
ciu udało się uratow ać.

Rozmaitości.
Odrodzenie żubrów w  Polsce.

Ze sprow adzonych w  swoim  czasie 
ze Sztokholmu przez W arszaw ski Ogród 
Zoologiczny 7 żubrów, dw a buhaje po­
zostały  w  W arszaw ie, zaś jeden buhaj 
i cz te ry  k row y odesłano w  r. z. do re ­
zerw atu  w  Białow ieży, gdzie podczas 
r. ub. nastąpił p rzy rost o 4 sztuki. Dzięki 
temu, jeżeli dodać parę żubrów, zaku­
pionych w  Poznaniu dla Białowieży, 
liczba znajdujących się tam żubrów  w y ­
nosi już 11 sztuk. Skutkiem  tego Biało­
wieża stała  się drugiem  m iejscem na 
świecie, gdzie zgrom adzono więcej niż 
10 żubrów  w jednem miejscu.

P ierw sze  miejsce pod tym  względem 
zajmuje hrabstw o Bedford w  Anglji, 
gdzie zgrom adzonych jest 19 sztuk. Pol­
ska natom iast w ysunęła się na pierw sze 
miejsce pod względem  ilości żubrów, 
posiada ich bowiem  ogółem  20 sztuk 
(7 w  Pszczynie, 2 w  W arszaw ie i 11 w  
Białowieży).

Z drągami żelaznemi na wieloryba.
W ładze policyjne w ytoczy ły  śledz­

two przeciw  poław iaczom  w ielorybów  
w Heroesund, o znęcanie się nad zw ie­
rzętam i. R ybacy  ci zapędzili o lbrzym ie­
go w ieloryba do brzegu i tam chcieli za­
bić to olbrzymie zw ierzę. P róbow ano 
w tym  celu w szystkich najniemożliw- 
szych środków . Zam iast w ezw ać do 
pomocy biegłych w tych spraw ach, 
strzelano do zw ierzęcia i bito ie drąga­
mi żelaznemi po głowie i ciele. Dzie­
więtnaście godzin, trw ała  ta okrutna 
operacja, póki olbrzym  nie stracił w szy­
stkich sił i w reszcie nie skończył życia.

Dzienniki w  Kopenhadze umieściły 
artykuły , pełne oburzenia na ten czyn

barbarzyński, żądając surowego ukara ­
nia winnych tego barbarzyństw a. W  
ciągu dw óch dni przybyło  ponad 10.000 
ludzi z całej okolicy na brzeg, celem 
obejrzenia olbrzym iego cielska nieży­
wego w ieloryba. ^

Ukryty skarb nad Berezyną. ^
W  miejscowości Studzienka, nad 

rzeką B erezyną, na terytorium  sowiec- 
kiem specjalna kom isja z ram ienia władz 
zajmuje si.ę poszukiwaniem skarbu w oj­
skowego, k tó ry  w  r. 1916 zakopany zo­
sta ł przez ustępującą arm ję rosyjską. 
W edług danych, dostarczonych przez 
uczestników  walki nad Berezyną, zo­
sta ły  tam  zakopane dwie kasy  wojenne, 
zaw ierające 2.000.000 rubli w  złocie. P o ­
szukiwania te trw ają  już od miesiąca.

Ciekawe wykopaliska przedhistoryczne.
W  Alpach w  łańcuchu górskim Mont- 

Tendre, w  kantonie vodejskim, odkryto 
grotę, zaw ierającą szkielety kilku nie­
dźwiedzi, wilków, rogi jelenie, o raz 
wiele innych szczątków  zw ierząt z 
epoki lodowcowej. Naukową eksploata­
cją ciekaw ego odkrycia zajęli się zoolo­
gowie i geologowie uniw ersytetu  w 
Lozannie.

Studentki nie są pożądane Jako żony
w  Stanach Zjednoczonych, jak tw ier­
dzi profesor uniw ersytetu Columbia, dr. 
Andersen. Liczba kobiet w ychodzących 
zamąż w  Stanach Zjednoczonych sięga 
80 procent, w śród studentek zaś procent 
ten spada do 60, a naw et do 40 procent. 
Również i zarobki b. studentek w S ta­
nach są niższe, niż tych kobiet, które nie 
mają dyplomu uniw ersyteckiego.

Wygrane na loterii.
Warszawa. Onegdaj o godz. 10 przed­

południem w  dużej sali konferencyjnej 
m inisterstw a skarbu odbyło się szóste z 
kolei losowanie premij 4-procentoweJ 
prem jowej pożyczki dolarow ej serji Ili.

G łówna w ygrana  12 000 dolarów na 
nr. 969307.

Po 3 000 dolarów na n ry : 1405354
459794.

Po 1000 dolarów na n ry : 1035420 
122506 784723 384144 1440507 355893 
461719.

Po 500 dolar, na n ry : 738166 1191719 
934636 745747 833924 1038722 755578 
1198462 963685 1205129.

Po 100 dolar, na n ry : 573351 756779 
580299 1170056 722795 1297271 1239834 
1485179 1443516 304453 828432 1495287 
1356980 2722278 42596 383169 1125595 
882326 27142 948837 1148925 757272 
92050 165111 235278 1227596 1054420 
347906 1321519 1226150 1028663 549242 
913077 1382313 729073 454195 1218710 
450301 1376837 854451 696254 1196509 , 
213544 334845 649301 607274 1179282 
349198 588450 594359 1394185 817155 
35458 1381829 737659 1496345 1477093 
1195008 676556 191410 333308 391514 
1187678 569834 511931 1268498 643214 • 
49132 289885 436057 597870 1267398 
465597 1245944 375875.

W ydawnictwo: K atolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, K atolika ś ląsk iego  I 

G w iazdki Śląskie).
Za redakc]ę odpowiada: Franciszek  Godula —* 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o Gaztt, 
Spółka z ogr. odp., Katow ice, ul. św . S tan isła­

w a 4, teł. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp,

Katow ice, B atorego  2, tel. 878. I

Nasza wielka wysprzedai Inwenturowa
rozpoczyna s ie  w  p on ied zia łek , dnia 4  stycznia
Prosimy zwrócić uwagę na nasze najniższe ceny. Zniżka cen do SO p r o c e n t l

Dom Handlowy Textyl F»»t* c«*tmaww
ty lko K rólewska Huta, ulica P iłsu d sk iego  Nr. 3.

w o h e  posady Pokoie■iillllllliillllllllliillllllllllllllllllllllllllllllll
Sensacyjna wielka

Ceny do 60•/• zniżone

tylko u firmyTEXTYL K a t o w i c e
i wszystkich jej oddziałach: R y n e k  5 ,  r ó g  u l .  Z a m k o w e j ,  u l .  3  M a j a  1 0

Wielka nagroda
Celem  rozpow szechnienia naszego przedsię­

b io rstw a międlzy czytelnikam i m niejszego pism a; 
firm a nasza postanow iła rozdać ty tu łem  wielkiej 
nag rody  rozmaite towary. Każdy czyteln ik  mo­
że o trzym ać

zupełnie bezpłatnie
(podług naszych w arunków ) p r e m i e  w  postaci 
k  arrasami! na ubran ie , kostium y dam skie, bieli­
znę dam ską, m ęską, pościelow ą. koW ry w atow e, 
zegarki, instrum enty  m uzyczne, ap a ra ty  fo to­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościo­
w e, jeżeli nadeśle praw id łow e rozw iązanie 
niniejszego zadania.

D>t p-a-y n-e
K reski należy zastąp ić  literam i, aby  o trzy ­

m ać pow szechnie znane przysłow ie. Udział w 
konkursie  dila o trzym ania nagrody  jest bez­
płatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie 
wykluczone. Rozw iązanie prosim y nam  przysłać  
w  liście, lub na zw ykłej pocztów ce z podaniem 
dokładnego adresu, na cq W . P . o trzym a szcze­
góły i niespodziankę. Posiadam y drażo listów 
dziękczynnych.

Polska Samopomoc W łókiennicza, Łódź V. 
&krz. poczt. 7. Oddział 53.

„OSTOJA"
Katowice Cieszyn
ulica Marjacka 24. Ratusz.

W Ę G I E L - K O K S - B R Y K I E T Y .

Nerwol
Chemika Dr. Franzosa jedyny radykalny 

i wvpróbowany środek (nacierania) 
przeciw

Reumatyzmowi
kłóciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 

Wyrób i główna sprzedaż

Apteka Mikolascha
Lwów, Kopernika 1.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

I. Sedlaczeic
Katowice, ulica Piastowska nr. 1.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9—11.

w w w W w w w w e w w w w W w

H
P ie rw sze  słow o 10 groszy, każde  następne 

5 groszy, tłusty  d ruk  10 groszy, iedno ogłosze­
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najw yżej 30 słów. Na w ysyłkę zgło­
szeń do adm inistracji nadesłać 35 groszy. Nale* 
żyfpść może być p ła tna  w  znaczkach poczto­
wych.

D ziew czynę do nauki 
przyjm ę natychm iast 
Rosa Monfag, k raw iec  
tw o dam skie, K atow i­
ce, M ickiew icza 1, ty l­
ny dom.

S te n o ty p is tę  (potsko- 
niem iecką (siłę począt­
ku jącą) z stenografią 
od zaraiz przyjm ę. Of. 
z referencjam i żądań 
w ynagrodź, sub skrzyń  
ka pocztow a 360, Ka­
tow ice.

S~ ka się o rk ie s try  z 
7 ludzi, bamdonium, gi­
ta ra  i m andolina ko­
nieczne. Instrum enty  
na mleiscu. Ora.nd-Cafe 
Król Huta. W olność1 31

Sprzedaże

Sprzedam  8 do 10 m or­
gów  roli w  dobrem  po­
łożeniu blisko m iasta, 
obok to ru  kolejowego 
w  W odzisław iu. Zgło­
szenia do Antoni Sku­
pień, W ilchw a, pow iat 
Rybnik.

Skrzynie, praw ie now e 
po bardzo  przystępu, 
cenach do sprzedania. 
Z astępstw o  „Suchard" 
S. A. Katow ice. Sokol­
ska 4. tel. 3243.

Sprzedam tanio dom z 
21 pokojami i pół m or­
gi pola hub zamienię 
na dom ek także 1 z 2 
pokojami. W pła ta  4000 
zł. Zgłoszenia do ad­
m inistracji pod „ Za­
o ran a" .

Sprzedam  tanio gospo­
darstw o  m urow ane z 
inw entarzem  żyw ym  
m artw ym  oraz 32 m or­
gi pola w  Nowym B ie­
runiu p rzy  szosie 15 
minuit od stacji. Alojzy 
T urczyński, u p. Jęcz- 
rnyka, N ow y Bieruń, 
pow. P szczyna .

Czytajcie nasza gazetę

Pokój próżny zaraz  do 
w ynajęcia. Załęże. Na­
rutow icza 18.

Dóżne «
Egzam iny zdasz k o rzy ­
sta jąc  z pomocy szkol­
nych W ydaw n. Wajrne- 
ra . W arszaw a, B ielań­
ska  5-54. K atalog na żą 
danie bezpłatnie.

G łuchota, szum  ciek- 
nienie uszów  ulecza*- i  
ne. Żądajcie bezpłatnej . 
pouczającej broszury. 
Adres: Ęufonja Liszki.

Biuro detektywów  Ka­
tow ice. Poprzeczna 10. 
zała tw ia sp raw y : do­
sta rcza  dysk re tne  lnfor 
macie, robi w yw iady  
handlow o - p ryw atne, 
m atrym onialne, poszu­
kiw ania oraz inne kom 
plikacje

O głoszenie! W  dinin 17 
grudnia 1931 t ,  sk ra - 
'’riono z m ieszkania 
kom isjonera Gzeła, 
mrarki kontrolne firm y 
Singer od n r. 8167022 
do 8167100 po 5 złotych 
1 od nr. 1346347 do 
1346400 po 1 zł. O strze­
ga się przed naduży­
ciem takow ych. Gizel 
W. komiisj. W . P ekary .

G łuchota uleczalna. — 
W ynalazek Eufonja za 
dem onstrow any spe­

cjalistom . U suwa p rzy . 
tępiony słuch, szum, 
cieknienie uszów . Licz­
ne podziękow ania. Żą­
dajcie bezpłatnej pou­
czające! b roszury  A- 
d res : Eufonja. Liszki k. 
K rakowa.

S yst. „W yższa Uczel­
nia Kroju I Szycia 
„Władysław a“ rozpo* 
czną  się nowe kursa. 
W pisy codziennie Ka­
tow ice, Andrzeja 2.
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